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S. p. J O Z E F T O M I C K I . 
Z Meranu dochodzi nas smutna wieść o śmie rc i 

ś. p. J ó z e f a Tomick iego . 
I rodzony w P o z n a ń s k i e m dnia 22 s tyczn ia 

1863 r., ś. p. J ó z e f T o m i c k i po u k o ń c z e n i u w y d z i a ł u 
elektrotechnicznego po l i t echn ik i w Karlsruhe, stu­
d iowa ł t i lozolję w Bonn , poczeni 
rozpoczął dz ia ła lność t echn iczną . 
Brał udział w budowie kole i W i e ­
d e ń — B a d e n . n a s t ę p n i e w budowie 
miejskiej koie i podziemnej w B u ­
dapeszcie; wreszcie w r. 1894 po­
wierzono mu, z ramienia firmy 
Siemens i l l a l ske , k ie rownic two 
b u d o w ą t r amwajów r e l ek t rycznych 
we L w o w i e . Mianowany przez za­
rząd miejski dyrektorem tego przed­
s i ęb io r s twa , osiedla się tam na 
s ta łe i aż do k o ń c a życ ia bierze 
nadzwyczaj czynny udz ia ł w or­
ganizowaniu p r z e d s i ę b i o r s t w elek­
t rycznych miejskich. P o d jego 
okiem rozrasta s;ę s ieć t ramwa­
jowa, wprowadza się o ś w i e t l e n i e 
e lektryczno miasta, buduje się 
nowa e lekt rownia miejska o Wy­
sokiem nap ęoiu, u r z ą d z o n a w e d ł u g 
najnowszych w y m a g a ń techniki . 

N i e ogranicza On jednak swej 
dzia ła lności ani do terytorjum 
L w o w a ani do zakresu spraw ściśle 
zawodowych. Jasny, otwarty u m y s ł , 
rzadka p r a w o ś ć charakteru, duży zasób d o ś w i a d c z e n i a 
i wiedzy, g o r ą c e u m i ł o w a n i e kraju, n i e z w y k ł a energja 
z jedna ły mu uznanie w szerokich ko łach społeczeń­
stwa. W a l k i w y z w o l e ń c z e , Legjony Polsk ie mają 
w n im gorąco oddanego zwolennika. N i e z a p o m n i a n ą 
k a r t ą pozostanie zorganizowanie opieki nad legioni­
stami, u c i e k a j ą c y m i z niewo i austrjackiej, przyjmo­
wanie i ch do e lekt rowni i t r a m w a j ó w , ' ukrywanie ich 
przed okiem pol ic j i i wojska austrjackiego. W prze 
ł o m o w y c h chwi lach pows awania P a ń s t w a Polskiego, 
podczas walk z U k r a i ń c a m i o L w ó w , pozostaje na 
p l a c ó w c e , os łania jąc e l e k t r o w n i ę leżącą w l in j i frontu 
i stale o s t r ze l iwaną przez nieprzyjaciela. Codziennie 
do jeżdża na miojsce, s p r a w d z a j ą c z t r o s k ą stan szkód , 
w y r z ą d z a n y c h przez"v,pociski ar tyleryjskie. Z a to 
zos ta ł nagrodzoii; ' K r z y ż e m walecznych. 

Nieomal w przedodniu zawieszenia broni spo­

t y k a go c iężk i cios; na polu wa lk i g inie jego j edyny 
syn, młodz ien iec , roku jący na jp i ękn ie j sze nadzieje. 
Nieszczęśc ie to jednak nie z ł ama ło ś. p. Tomick iego ; 
ojczyzna odzyskuje byt n i epod leg ły , przez to otwiera 
się ogromne pole do pracy; a ma ło jest ludzi c h ę t n y c h 
do niej i zdatnych; nie uchyla s.ę w ięc od pracy na 
różnych p l a c ó w k a c h . Przewodniczy na p ierwszym zjeź­
dzie e lektrowni polskich w K r a k o w i e ; jest wiceprzesem 

Z w i ą z k u E l o k t r o w n i P o l s k i c h oraz 
Z w i ą z k u P r z e d s i ę b i o r s t w T r a m w a ­
j o w y c h i ko le i dojazdowych w P o l ­
sce; jest c z ł o n k i e m P a ń s t w o w e j 
Rady E lek t ryczne j , P a ń s t w o w e j 
R a d y Kole jowej i Rady Nadzorczej , 
S towarzyszenia dozoru k o t ł ó w w 
Warszawie; był c z ł o n k i e m g ł ó w n e ­
go Z a r z ą d u Stow, E l e k . Po lsk . 
Prezesem L w o w s k i e g o K o ł a S tow. 
E l e k t r o t e c h n i k ó w Po l sk ich . P r z e d 
wojną b y ł c z y n n y m na polu ży­
cia organizacyjno - zawodowego 
Piastuje przez k i l k a lat g o d n o ś ć , 
wiceprezesa T o w a r z y s t w a P o l i ­
technicznego; na l eży do grona za­
łożycie l i w 1908 r. Sekc j i e lektro­
technicznej tego Towarzys twa , k t ó ­
ra późn ie j p r z e k s z t a ł c i ł a się w 
Koło lwowskie S towarzyszenia 
E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h . 

B ra ł t e ż czynny udz i a ł w ży­
ciu p r z e m y s ł o wom; na l eża ł r ó ż n e m i 
czasy do z a r z ą d ó w l i c z n y c h spó łek 
akcy jnych , dążących d > e lekt ry­
fikacj i kraju lub s tworzenia prze­

mys łu elektrycznego, jako to: Si ła i Świa t ło , Po l sk ie 
T o w . E l ek t ryczne , Siersza - W odna, Po l sk ie Zak ł . 
E l ek t r . B r o w n — B o v e r i , Polsk ie Towarzys two A k u ­
mulatorowe i t. d. Był poza tem wiceprezesem Mię-
dzynarodow- Z w i ą z k u Tramwajowego. 

W s t r ę t do zbytniej k o m p r o m i s o w o ś o i , d u ż y zasól) 
odwagi cywilnej w po łączen iu z p r a w d o m ó w n o ś c i ą 
m o g ł y b y mu raczej p r z y s p a r z a ć n i e c h ę t n y c h ; k t o k o l ­
wiek jednak mia ł s p o s o b n o ś ć z e t k n i ę c i a się z N i m 
bl iże j , nie mógł op rzeć się u rokowi Jego inte l igencj i , 
wielkiej kul tury, p o ł ą c z o n e j z u jmującą p r o s t o t ą 
i bijącą od tej postaci s z l ache tnośc ią . 

W s t r z ą ś n i e n i e moralne z powodu straty syna, 
i wieloletnia w y t ę ż o n a praca w y w o ł a ł y i r ozwinę ły 
c h o r o b ę serca, k t ó r a w dn. 22"s tycznia r. b. po ło­
ży ła kres przedwczesny życ iu tego dobrego polaka, 
zacnego i p o ż y t e c z e g o obywate la . 

Cześć Jego P a m i ę c i ! 
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Uroczystość nadania pierwszych 
honorowych doktoratów elektrotechniki 

W Politechnice Warszawskiej. 
A k t nadania p ierwszych trzech honorowych dok­

t o r a t ó w elektrotechniki , p o c z ą t k o w o zakrojony na 
w ą s k ą m i a r ę ściśle w e w n ę t r z n e j u r o c z y s t o ś c i pol i ­
technicznej , p r z e k r o c z y ł te ramy i ż y w i o ł o w o przy­
ją ł zakres szerszy, a w y s z e d ł s z y poza mury P o l i ­
t echnik i s ta ł się podn ios łą u roczys to śc i ą szerokich 
warstw s p o ł e c z e ń s t w a , p r a g n ą c y c h i umie jących^god-
nie ocen ić z a s ł u ż o n y c h swych c z ł o n k ó w . 

Do Po l i t c h n i k i p r z y b y ł o wiele osób ze .sfer 
s p o ł e c z n y c h , ś w i a t a technicznego i gospodarczego,— 
po za kompletem ciała profesorskiego z Senatem 
na czele i po za przedstawicielami . n a j w y ż s z y c h 
w ł a d z r z ą d o w y c h , Sejmu i Senatu oraz adjutanta 
nieobecnego w Warszawie Pana Prezydenta St. 
Wojc iechowskiego . 

P o o d ś p i e w a n i u przez chór s tudencki „ J e s z c z e 
Polska nie zg inę ł a " posiedzenie zaga i ł J . M . Rek­
tor P o l i t e c h n i k i , prof. C z . S k o t n i c k i , w y g ł a s z a j ą c 
n a s t ę p u j ą c e p r z e m ó w i e n i e : 

P r z e m ó w i e n i e J . M . R e k t o r a 
P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j . 

Panowie Ministrowie! Przedstawiciele Sejmu i Se­
natu! 

Czcigodni goście! 
Dzień dzisiejszy winien być zapisany zlotemi zgłos­

kami w kronikach uczelni naszej! 
Oddając cześć zasłużoną [mężom, którzy życie swe 

owocnej pracy na polu nauki1 i techniki poświęcili, odda­
jemy zarazem w dniu dzisiejszym cześć nauce. Po szeregu 
lat znojnej pracy organizacyjnej, gdy wszystkie niemal wy­
siłki nasze skierowane były ku stworzeniu tego, co jest 
pierwszem zadaniem każdej* uczelni akademickiej,—zadaniom 
pedagogicznym, wychowawczym, wkraczamy w okres na­
stępny,—okres, w którym nauka, rozwój jej, pielęgnowanie, 
wysuwać się będzie niewątpliwie żywiołowo na plan. pier­
wszy. Pełni świadomości za tę odpowiedzialność, jaką po­
nosimy przed Ojczyzną i światem cywilizowanym za udział 
w rozwoju tych gałęzi wiedzy, których uprawianie zostało 
nam powierzone, i mając cześć głęboką dla jej pionierów, 
pragniemy w roku tym jubileuszowym dla Uczelni naszej 
złożyć hołd nauce przez uczczenie tych jej przedstawicieli, 
którzy swą pracą owocną zaznaczyli się chlubnie na niwie 
techniki. 

Na wniosek Wydziału Elektrycznego Senat Akade­
micki uchwalił udzielenie pierwszych tytułów doktorów 
honorowych: profesorowi dr. Mośeickiein'i, prof. dr. inż. Ro-
thertovvi i dr. Pollakowi, jako na wybitniejszym polakom 
elektrotechnikom. 

Czcigodni Panowie! Wy, którzyście życie poświęcili 
dla zdobycia wiedzy, i jej podniesieuia a pracami swemi 
przysporzyliście sławy imieniu polskiemu, jesteście najwyż­
szym wyrazem chluby, jaką każdy naród szczycić się może. 

Bądźcie nam zawsze te ni świetlanemi postaciami, 
wskaż jącerai drogę w pochodzie kulturalnym Uczelni 
naszej ! Niechaj akt ten będzie wyrazem najwyższego 
uznania za zasługi wasze,—nietylko ze strony szczupłego 

grona nas, profesorów tej oto uczelni, lecz wyrazem uzna­
nia całego społeczeństwa, dla którego najwyższym dorob­
kiem, najcenniejszym skarbem, win en być dorobek kul­
turalny, a najgodniejszemi mężami ci, którzy pracą 
umiejętną i siłą swej twórczości dorobek ten pomnożyli. 

Za to żeście potrafili do zdobycia prawd wytrwale 
dążyć, imię polskie rozsławić, a światu nowe z Jobycze pod 
nogi rzucić, składam Wam cześć! 

Wam zaś dostojnicy państwa, przedstawiciele nauki 
i siostrzanych uczelni, których tak wielu widzę na tej sali, 
składam gorące podziękowanie, żeście racyli uświetnić 
obecnością swą tę uroczystość, która, acz pozornie we­
wnętrzna Uczelni naszej, istotnie jeat uroczystością ogólną, 
uroczystością wszystkich, komu na sercu leży rozwój tech­
niki polskiej, kto docenia wagę udziału jej w ogólnym po­
chodzie cywilizacyjnym narodów, kto ceni twórczość i ma 
cześć dla wiedzy! 

Z kole i zabra ł glos dziekan W y d z i a ł u e lektrycz­
nego P o l i t e c h n i k i Warszawskie j prof. inż . M . Po­
ż a r y s k i : 

P r z e m ó w i e n i e d z i e k a n a W y d z i a ł u 
E l e k t r y c z n e g o P o l i t . W a r s z., p r o f . 

M . P o ż a r y s k i e g o . 
Wydział Elektryczny Politechniki Warszawskiej w r. 

1922 wydał pierwsze dyplomy inżynierskie. 
Od tej chwili upłynęło wprawdzie tylko 2 lata, ale 

praca naukowa młodych inżynierów posuwa się naprzód i nieje­
den z tych, co uzyskali stopień inżyniera elektryka, poświęc-a 
się badaniom naukowym, a owoce ich twórczej pracy zo­
baczymy niebawem. Zapewne więc wkrótce wypadnie przy­
stąpić do wydawania dyplomów doktorskich inżynierom, 
dla których praca doktorska będzie pierwszą próbą sił wła­
snych. Tę przyszłą listę doktorów Elektrotechniki Wydział 
elektryczny postanowił uświetnić, stawiając na jej czele naz­
wiska osób zasłużonych, które lata cały strawiły na pracy 
naukowej w dziedzinie elektrotechniki, zdobywając uznanie 
i rozgłos daleko po za granicami Ojczyzny. 

Tytuł doktorski należał się im dawno,— dziś spełnia 
się sprawiedliwość dziejowa. Składając pierwsze dyplomy 
doktorskie w ręce tych zasłużonych mężów, oddajemy na­
leżny im hołd i uznanie, a młodzieży naszej wskazujemy 
piękny wzór do naśladowania, w postaci poważnych wyników 
pracy, dokonanej w warunkach niekorzystnych, bez pomocy 
państwowej, bez oparcia o przemysł rodzinny, w otoczoniu 
obcem i zawistnem. 

Działalność i dorobek naukowy naszych pierwszych 
doktorów elektrotechniki niechaj stanowi tradycję dla przy­
szłych kandydatów do tytułu doktorskiego, stawiając go 
odrazu na właściwej wyżynie! 

Niech wreszcie uroczystość dzisiejsza doda zapału 
młodzieży naszej do pracy twórczej a wytrwałej i roznieci 
w nich wiarę we własne siły i talenty polskie! 

P o t e m n a s t ą p i ł y p r z e m ó w i e n i a t. zw . p r o j m o -
t o r ó w , a mianowicie : prof. St. Odr. Wysockiego , 
prof. K . Drewnowskiego i prof. K . Ż ó r a w s k i e g o , 
k t ó r z y podali s z c z e g ó ł o w ą ana l i zę dz ia ł a lnośc i tech­
nicznej i naukowej ko le jno : inż. K . Po l l aka , prof. 
I. Mośc i ck i ego i inż . A . Rother ta , podnosząc i ch za ­
sługi na polu e lek t ro technik i i uzasadn ia j ąc nadanie 
t y t u ł u d o k t o r s k i e g o , — t u d z i e ż , sk łada jąc ż y c z e n i a dal­
szej owocnej pracy. 

P r z e m ó w i e n i a te, da jąc ob jek tywny obraz dzia­
ła lnośc i promowanych, w k o ń c o w y c h u s t ę p a c h za­
w i e r a ł y zwro ty o nucie serdeczniejszej, w y p ł y ­
wające j z gruntownej zna jomośc i fachowej strony 
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życ i a promowanych, z odczucia i ch trosk i bó lów, 
nieraz—z powiern ic twa ich idei t w ó r c z y c h . 

P o k a ż d e m p r z e m ó w i e n i u D z i e k a n W y d z i a ł u 
e lektrycznego prof. M . P o ż a r y s k i o d c z y t y w a ł i wrę­
cza ł osob iśc ie promowanemu dyp lom honorowy, po-
czem chór Bratniej Pomocy o d ś p i e w a ł p ieśń oko­
l i cznośc iową „ G a u d ę Mater Po lon ia" . 

Ostatnie p r z e m ó w i e n i a wygłos i l i promowani , 
w s łowach t c h n ą c y c h sk romnośc i ą dz i ęku jąc za 
uznanie i o świadcza j ąc go towośd do dalszych 
w y s i ł k ó w i pracy w u m i ł o w a n e j dziedzinie. Ż y w e 
oklaski szczelnie zape łn ione j aul i poli technicznej 
by ły odpowiedz ią na te p r z e m ó w i e n i a i — z a k o ń ­
czeniem u r z ę d o w e j częśc i uroczystego aktu. 

Dalszy c iąg miał miejsce w pa rę godzin p ó ź ­
niej w salach Stow. T e c h n i k ó w , gdzie organizacje 
elektryczne, jak Stowarzyszenie E l e k t r o t e c h n i k ó w 
Po l sk i ch , Z w i ą z e k E l e k t r o w n i Po l sk ich , Związek 
P r z e d s i ę b i o r s t w Tramwajowych i K o l e i Dojaz lowych 
w Polsce, P o l s k i Z w i ą z e k P r z e d s i ę b i o r s t w E lek t ro ­
technicznych p o d e j m o w a ł y p i e rwszych D o k t o r ó w 
elektrotechniki bankietem. Po za l icznem gronem 
przedstawicie l i z r zeszeń , p r z e d s i ę b i o r s t w i w ładz 
r z ą d o w y c h — n i e t y l k o z resz tą e l e k t r y c z n y c h , — w z i ę l i 
udz ia ł w bankiecie pp. inis t rowie: Minis ter Spraw 
W o j s k o w y c h gen. inż . W ł . S i k o r s k i , Minis ter Prze­
mys łu i Hand lu inż . .1. Kicdroń , Minis ter B o b . P u b l . 
inż. M . R y b c z y ń s k i , K i e r o w n i k M i n . W y z n . R e i . i Oś w. 
publ. prof. dr. J . Z a w i d z k i oraz pos łowie : A . Wie rz ­
b i c k i , A . C h e ł m o ń s k i , W . Ger l i cz i i nn i . 

Szereg t o a s t ó w rozpoczą ł prof. St. Odr. W y ­
socki , poczem mówi l i : Kierownik . M i n . W y ż u . R e i . 
i Ośw. P u b l . prof. dr. J . Z a w i d z k i — w imien iu nauki 
inż . T . R u ś k i e w i c z — w imien iu Polsk iego Z w i ą z k u 
P r z e d s i ę b i o r s t w E l e k t r y c z n y c h , inż . T . S u ł o w s k i , — 
w imien iu Z w i ą z k u E l e k t r o w n i Po l sk ich , prof. L . 
S tan iewicz — w imieniu Polskiego Komi t e tu E l e k ­
trycznego, inż . R . Podosk i—w imien iu S towarzysz . 
E l ek t r . Po lsk ich , inż . W a ń k o w i c z — w imien iu Stowa­
rzyszenia T e c h n i k ó w Polsk ich , inż. A . K i i h n w imie­
niu Z w i ą z k u P r z e s i ę b i o r s t w Tramwajowych i K o l , 
Dojazd, w Polsce, prof. G . Soko ln i ck i — w imieniu 
Po l i t echn ik i L w o w s k i e j i t. d. 

M ó w c y , podnosil i z a s ług i D o k t o r ó w na n iwie 
e lekt ro techniki toretycznej i praktycznej , w rozwo 
ju polskieg.) p r z e m y s ł u , a p o n a d t o — w y r a ż a j ą c się 
s ł o w a m i jednego z n ich — zaznaczal i doniosłość 
c h w i l i , jako aktu „ t r iumfu wiedzy i ku l tury nad pro­
stactwem". 

Nie b rak ło p r z e m ó w i e ń i o charakterze serdecz­
ności i c iep ła k o l e ż e ń s k i e g o . 

Ze s z c z e g ó l n e m zainteresowaniem w y s ł u c h a n o 
d ł u ż s z e g o toastu Pana M i n i s t r a S ikorskiego, k t ó r y 
w s k a z a ł na donios łość dla narodu has ła w o l i i siły 
charakteru jego obywate l i i z łożył w imien iu żoł­
nierza polskiego hołd wiedzy i ofiarnej pracy dla 
o jczyzny. 

O g. 8 ej bankiet się skończy ł . Uczes tn icy 
rozchodzi l i się pod w r a ż e n i e m p i ę k n e j u r o c z y s t o ś c i , 
zorganizowanej bardzo sprawnie. S tanowi to za s ługę 
K o m i t e t u Organizacyjnego, a w pierwszej l in j i prof. 
St. Odrowiłż Wysock iego , k t ó r y był inicjatorem i g łów­
n y m ! gospodarzem. 

Następujące instytucje i osoby nadesłały depesze 
z życzeniami : 

Dyrektor Instytutu Montefiore przy Uniwersytecie 
w Liege. 

Rektor Uniwersytetu we Fryburgu. 
Stowarzyszenie elektryków francuskich. 
Rektorat Politechniki Praskiej. 
Kcktorat Akademji Górniczej w Krakowie. 
Rektorat Politechniki Lwowskiej. 
Uniwersytet Poznański 
Koło Elektrotechników Polskich w Sosnowcu. 
Stowarzyszenie Techników i Kolo Elektrotechników, 

w Grudziądzu. 
Koło Elektrotechników Polskich w Toruniu. 
Zarząd elektrowni we Włocławku. 
Dyrektor Elektrowni w Inowrocławiu. 
Dominik Kibortt z Sosnowca. 
Leon Janowski z Sosnowca. 
Stanisław Poradowski z Kalisza. 
Zakłady Electro w Mikołowie (Gotting). 
Eugeniusz Janiszewski z Zagłębia Dąbrowskiego. 
Tadeusz Gux-tzman „ „ 
Jerzy Blay „ 
Piotrowie Królowie z Krakowa. 

Nakładanie stanów w obwodzie 
elektrycznym ogólnym. 

T. M. Arlitewicz 

Rozk łada jąc siłę P , w y w o ł u j ą c ą w danej masie 
m p r z y ś p i e s z e n i e a, na d o w o l n ą l i czbę sił skład* 
wych, twie rdz imy, że k a ż d a z t ych s k ł a d o w y c h w y ­
wołuje swoje p r z y ś p i e s z e n i e i to takie, j akgdyby 
reszty s k ł a d o w y c h nie by ło . 

F j = a t m 
F 2 = aj m 

F n = a „ m 
F = (F , + F a -4-... -f- F n ) == ( a , + a 8 + . . . + a „ ) m = am. 

Si ły s k ł a d o w e m o g ą m i e ć k i e r u n k i dowolne, 
i wtedy dodawanie t y c h sił, jak i p r z y ś p i e s z e ń , bę ­
dzie geometryczne. N a k ł a d a n i e m o ż n a s t o s o w a ć 
wogó le w tych przypadkach, gdy n a k ł a d a n e wie l ­
kośc i są do siebie w za l eżnośc i proporcjonalnej. 
E l e k t r o m o t o r y c z n ą siłę, jako p ropo rc jona lną do prą 
du w obwodzie, m o ż n a r o z k ł a d a ć dowolnie , a k a ż d a 
s k ł a d o w a w y w o ł a w t y m obwodzie swó j p r ąd i to 
taki , j akgdyby reszty s k ł a d o w y c h nie b y ł o . 

Zasada ta, zastosowana do obwodu e lek t rycz­
nego, p o m y ś l a n e g o w dowolnym zakresie, pozwala 
w y k r y ć za leżnośc i n a p i ę ć t u d z i e ż p r ą d ó w od danych 
takiego obwodu. Z a l e ż n o ś c i te u g r u n t o w a ł j u ż dr. 
inż. S t a n i s ł a w F r y z ę w swoich a r t y k u ł a c h o nowej 
teorji ogó lnego obwodu e lekt rycznego ( P r z e g l ą d E l e k ­
trotechniczny, zeszyty N r . N r . 11, 12 i 13 z r. 1924), 
niniejsza więc praca ma na celu poparcie jego w y ­
n ików na drodze innej — zdaje mi się — p r z y s t ę p ­
niejszej dla p rak tyka . 

W y o b r a ź m y sobie ogó lny o b w ó d e lek t ryczny 
z d o w o l n ą l iczbą s t a ł y c h impedancj i i d o w o l n ą l i czbą 
s ta łycł i elektr m sił. J e ż e l i to ma b y ć o b w ó d na 
p rąd s t a ły , zamiast impendancj i , b ę d z i e m y m i e l i 
opornośc i omowe. W y w o d y w i ę c niniejsze d o t y c z ą ob­
wodu tak na prąd zmienny, jak i na p rąd s t a ły . 
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1) O b w ó d z j e d n ą z m i e n n ą i m p e d a n ­
e j ą. Między dowolnerai n i eobc i ążonemi zac iskami 
X X obwodu panuje n a p i ę c i e V X ( 1 . W ł ą c z m y m i ę ­
dzy te z a c i s k i z m i e n n ą i m p e d a n c j ę Z x . P o t a k i e m 
w ł ą c z e n i u , n a p i ę c i e — jak w i e m y — b ę d z i e inne. 
Niechaj wynos i ono V x . J e ż e l i m i ę d z y temi same-
m i zac i skami wyobraz imy sobie u m y ś l o n e bez im-

pedancyjne źródło 
p r ą d u o elektr . mot. 
sile, r ó w n e j n a p i ę ­
c iu V x (rys. 1), 
przez ' t o nie naru­
szymy u k ł a d u w 
ż a d n y m punkcie 
obwodu. U m y ś l o ­
na elektr. mot. siła 
b ę d z i e zachowy­
w a ł a się w stosun­
k u do obwodu obo­
j ę t n i e : nie b ę d z i e 
p rądu pob ie ra ł a , nie 
b ę d z i e go r ó w n i e ż 

o d d a w a ł a . R o z ł ó ż m y ją (rys. 1), na dwie s k ł a d o w e : 
jedną , r ó w n ą i p r z e c i w n ą n a p i ę c i u Vx 0 , a w i ę c 
k o m p e n s u j ą c ą to n a p i ę c i e , i d r u g ą A V x , będącą 
w fazie z p i e rwszą , lecz s k i e r o w a n ą w s t r o n ę prze­
c iwną. 

V x i - V i 0 + ( - A V x ) . 
R o z w a ż a j ą c d z i a ł a n i e w s z y s t k i c h s t a ł y c h 

•y> ,* elektr. mot. sił 
obwodu (rys. 2j 
ł ączn ie z u m y ś l o n ą 
sk ł adową V x 0 , skon­
statujemy: l)prąd od 
strony obwodu do 
z a c i s k ó w X X nie 
b ę d z i e d o p ł y w a ł , 
2) p r ąd w impe-
dancji Z x , pocho­
d z ą c y t y l k o od 
s k ł a d o w e j V x 0 , b ę ­
dzie wynos i ł ~ ~ . 

Druga s k ł a d o w a A V X dz ia ła ty lko w o p o r n o ś c i a c h 
pozornych obwodu, i to tak, j akgdyby i n n y c h elektr. 
mot. sił w t y m obwodzie nie b y ł o . J e ż e l i opo rność po-

„ zorną obwodu, mie-
-G^Ł r zoną od strony za­

c i s k ó w X X , oznaczy­
my przez Z s , to k o m ­
binowana opo rność , 
na k tórą dz ia ł a sk ła ­
dowa AVx (rys. 3), 

. . Z s Z x 

wynies ie ^ , ^ 

P o n i e w a ż w odc inku 
u m y ś l o n e g o ź r ó d ł a 
nie powinno b y ć prą­
du, w i ę c s k ł a d o w a A V X 

musi w y w o ł a ć p r ą d 

— . W i e l k o ś ć jej tedy będz ie . 

W y z n a c z y w s z y w i e l k o ś ć s k ł a d o w e j A V X , m o ż e m y okre­
ślić p rąd w dowolnie obranym odcinku m obwodu. 
W t y m celu z rob imy zwarcie obwodu na zaciskach 
X X , albo, co to 
samo znaczy, JQ 
w ł ą c z y m y m i ę ­
dzy te zac i sk i 
dwie u m y ś l o n e 
bezimpedancyj-
ne, b ę d ą c e w fa­
zie, skierowane 
w s t r o n ę prze­
c i w n ą elektro­
motoryczne si ły, 
r ó w n e V x 0 ( rys .4) . 
W t e d y w odcin­
k u m b ę d z i e p ł y -
nął p r ąd i m (zx=o) 
w y w o ł a n y przez 
wszystk ie e lektromotoryczne siły obwodu ł ączn i e -
z p o w y ż s z e r a i dwiema u m y ś l o n e m i . L e c z p rąd w od 
c i n k u omawianym, w y w o ł a n y przez wszys tk ie elektr. 
mot. s i ły obwodu ł ączn ie z j edną u m y ś l o n ą (kom­
pensu jącą) siłą V x „ ma w i e l k o ś ć lm(Z X=cc). 

P r ą d w i ę c , j a k i w y w o ł a w d o w o l n i e 
o b r a n y m o d c i n k u m e l e k t r . m o t . s i ł a V x o 

w ł ą c z o n a m i ę I z y z a c i s k i X X i d z i a ł a j ą ­
c a t y l k o n a o p o r n o ś c i p o z o r n e o b w o d u , 
b ę d z i e : 

lin ( Z x = o ) 'm ( Z x = » ) . 

P r ą d , j a k i w y w o ł a w t y c h samych opo rnoś ­
c iach obwodu s k ł a d o w a A V X ( równ. 1), b ę d z i e 

Im ( Z x = o) Im ( Z x = co ) v V x „ ^ Z s 

v x o

 X Z , + Z / 

P r ą d zatem c a ł k o w i t y w dowolnie obranym 
odc inku m obwodu po w ł ą c z e n i u opornośc i Z x m i ę ­
dzy zac i sk i X X , w y n o s i ć b ę d z i e : 

I m 1 m ' Z x — or ) + [Im (Zx = o) Im (Zx = cc)J Zs 

Z s + Z x 

Im (Zx = o) -f~ Im (Zx = °° ) S Z X 

1 -f-8Zx 

(2) 

J e ż e l i w odc inku m o opo rnośc i pozornej Z„, dzia ła ją 
s t a ł e s i ły elektr. mot. S E , to r óżn i ca p o t e n c j a ł ó w na 
t y m odc inku będz i e : 

V m = 2 E - 4 - l m Z m = 

S E —|— S Z x X E '-f- l m ( Z X = o) Z m - f - Im (Zx - Z m S Z x 

= _ 1 + S Z X 

leCZ S E - j - l m ( Z X = o) Zm = V m (Zx = o) i 

S Z X X E - f - l m (Zx = oo) Zm S Z x = V m ( Z x = ,.) S Z x . 

Analog iczn ie w i ę c do r ó w n a n i a (2) m a m y : 

V m (Zx = o) ~t~ Vm (Zx — co) S Z x 

i + sz x • • • • (3) 

A V X = 
V x zs zx 

v x „ zs 

Z x Zs 
(1) 

O c z y w i ś c i e , ten sam wzór o t rzymamy dla na­
p i ę c i a na d w ó c h j ak i chko lwiek punktach obwodu, 
o b e j m u j ą c y c h dowolną l i czbę o d c i n k ó w , jak to uza­
sadn i ł p. F r y z ę w cy towanych w y ż e j a r t y k u ł a c h . 
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Ogó ln ie więc d l a d o w o l n e g o o d c i n k a m o b ­
w o d u z j e d n ą z m i e n n ą i m p e n d a c j ą , d o 
k t ó r e j r ó w n o l e g l e p r z y ł ą c z a m y b e z i m -
p e d a n o y j n ą o b o j ę t n ą e l e k t r. m o t . s i ł ę , 1 ) 
n a p r ą d l u b n a p i ę c i e , m a m y : 

W m i Z l = o ) 4 - W m ( z x _ q , ) S Z x 

i + sz. (4) 

S p ó ł c z y n n i k S = " ~ ( r ó w n . 2) w y z n a c z y ć m o ż n a , 

r ozważa j ąc V * i l x : 

Vx VxJZx — o)+ Vx (Zx = °=) S' Vx (Zx SZX 

'x (Zx = o) - f - lx (Zx = m )SZx lx (Zx — o) 

gdyż V x (zx - o) = O i l x ( Z x ==»)=== O. 

s = lx (Zx = o) 

V x ( Z x = » ) 

2) O b w ó d z j e d n ą z m i e n n ą i m p e d a n -
c j ą i z m i e n n ą e l e k t r . m o t . s i ł ą . p o ł ą c z o -
n e m i p o s o b n i e J e ż e l i m i ę d z y zac i sk i X X włą­
c z y m y z m i e n n ą elektr. mot. siłę E x wraz ze z m i e n n ą 
i m p e d a n c j ą Z x (rys. 5), to s k ł a d o w a u m y ś l o n a elek-
tromot. siła 

Z, + Z x Z , 4 - Z , 

I'11 ( l x — o) — I ni (Zx 
- x ( V -

— Im (Zx 
| L o) — l t » ( Z x - ° ° ) ] ( V . X Q — Ex) 

V x 0 ( Z s + Zx) " 

H - f " 

wm = 
w,,fc=l)+wm ( Z x = S Zx + 

1 + s zx 

W t y m przypadku prąd , j a k i w y w o ł a ta s k ł a d o w a 
w dowolnym odc inku m obwodu, b ę d z i e : 

E J Z , 
zs - f Z . 

a prąd c a ł k o w i t y , j a k i p o p ł y n i e w tym odcinku po 
włączen iu E x i Z x m i ę d z y zac i sk i X X , b ę d z i e 

.Im (EX - o) + Im (Zx = =») SZ x~1~VxO [lin (Zx = °°)—lm(Ex=o)J 
1 + szx 

Ogóln i e na prąd lub n a p i ę c i e mieć b ę d z i e m y 

Cw — 

') Wtrącai,- tę siłę, aczkolwiek wpływu Żadnego na obwód 
me ma, umyślnie, gdy* będzie mi potrzebna przy wywodach dalszych. 

- f Vxp | W m ( Z x - «) — W m (tx=o)] . , (5) 
1 + S Z X 

Ze wzoru tego w y p ł y w a w z ó r (4), j eże l i E x = 0 . 
Gdy Zx = Z a = const. mamy przypadek obwodu z jed­
ną z m i e n n ą elektr. mot. siłą o s ta łe j w e w n ę t r z n e j 
impedancji , i wzór p o w y ż s z y p r z e k s z t a ł c a się w r ó w ­
nanie p. F ryzego dla takiego p rzypadku 

W = C w + AEx 

z t ą różnicą, że s p ó ł c z y n n i k i C w i A same się w y ­
znacza ją : 

W m ( l x = o) -f- W m (Ex = V x o ) S Z a 

1 + S Z a 

W ,„ ( E x = V x o — W m (EX — o ) 
A _ _ ( l 4 - S Z a ) V x o 

Sposób n a k ł a d a n i a pozwala bl iżej we j r zeć 
w s p ó ł c z y n n i k i za leżnośc i , wyprowadzanych przez 
p. F ryzego . Sposób ten zas tosu ję i dla obwodu 
z dwiema zmiennemi impedancjami, a p o k a ż e się, 
że s p ó ł c z y n n i k p. F ryzego dla tego p rzypadku 
Sxy = Sx X ®\* 

3) O b w ó d z d w i e m a z m i e n n e m i i m ­
p e d a n c j a m i . R ó w n o l e g l e do zmiennych impe­
dancji Z x ' Z y w ł ą c z m y u m y ś l o n e o b o j ę t n e bez im-
pedancyjne elektr. mot. si ły, r ó w n e n a p i ę c i o m V x 

wzgl . V y , aby w niczem r ó w n o w a g i obwodu nie na­
rusza ły . P o z a tern w y o b r a ź m y sobie we wszys tk i ch 
odcinkach obwodu, gdzie dzia ła ją s t a ł e si ły elektr. 
mot., jeszcze po parze tak ich samych u m y ś l o n y c h sił: 
jedną siłę o k ie runku p ie rwotnym, d r u g ą o kierun­
ku p rzec iwnym. 

R o z w a ż m y najpierw dz ia ł an ie p ie rwotnych elektr . 
mot. sił ł ączn ie z siłą V x t. j . j akgdyby reszty elektr . 
mot. sił, a w i ę c i V y nie by ło . B ę d z i e m y m i e l i 
wtedy przypadek z j edną z m i e n n ą i m p e d a n c j ą Z x , 
przyczem zac i sk i Y Y z powodu b e z i m p e d a n c y j n o ś c i 
elektr. mot. s i ły V y będą zwarte. P rąd w z g l ę d n i e 
nap ięc i e w dowolnym odcinku m obwodu b ę d z i e — 
zgodnie z r ó w n a n i e m (4) 

|::) +w,(l'y=:)s> z M 

1 + S X Z X 

tu Sx jest a d m i t a n c j ą obwodu, z m i e r z o n ą od stro­
ny z a c i s k ó w X X przy ( | y = ™) i pozbawieniu obwo­
du wszys tk ich elektr. mot. sił. 

R o z w a ż m y dalej dz i a ł an i e drugiej serji pier­
wotnych , lecz u m y ś l o n y c h elektr mot. sił ł ączn io 
z siłą V y , t. j . jakgdyby reszty elektr . mot. sił nie 
było . B ę d z i e m y m i e l i r ó w n i e ż przypadek z j edną 
zmienną i m p e d a n c j ą Z y p r zy zwar tych zaciskach 
X X . P rąd w z g l ę d n i e n a p i ę c i e w t y m samym odcin­
ku m obwodu n a k ł a d a j ą c s ię , b ę d z i e w y n o s i ł 

W m (z y ~. o) - j - W m ( z y ^ »)Sy Zy 

tu S T jest a d m i t a n c j ą obwodu, zmie rzoną od stro­
ny z a c i s k ó w Y Y przy °.) i pozbawieniu obwodu 
wszys tk ich elektr . mot sił. 
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Pozostaje dz i a ł an ie p ie rwotnych elektr mot. 
sił samego obwodu, lecz o k ie runku p rzec iwnym, 
t. j . j akgdydy sił V x i V y nie by ło , o na zaciskach 
X X i Y Y p o z o s t a ł y po n ich zwarc ia . P r ą d w z g l . 
n a p i ę c i e w t y m samym odc inku m obwodu, przy 
t ak im u k ł a d z i e będz ie wynos i ł 

P r ą d \\ z g l ę d n i e n a p i ę c i e w d o w o l n y m odcinku 
m obwodu | rzy dwuch zmiennych impedancjach 
b ę d z i e 

w _ W m (f * = ° ) W , n (%= *)S« Z , + W m (f ;= ° ) 8 y Z y T f -
1 + S . Z + 

+ [Wm ( g = : ) + W m ( g . ,°) - W„, (f * g °)] 3 , S y Z , Z y 

—\~ Sy Zy -4- Sx Sy Zx Zy 

R o z w a ż m y wyraz w nawiasach: 

w m ( i y = ; ) + w m ( ^ = o a ) - w m ( i ^ ° ) . 

J e ż e l i m i ę d z y zac i sk i X X i Y Y w ł ą c z y m y u m y ś l o n e 
k o m p e n s u j ą c e bezimpedancyjne elektr. mot. siły V x 0 

w z g l ę d n i e V y o t. j . takie, aby do tych z a c i s k ó w 
z obwodu p rądy nie d o p ł y w a ł y , to nap i ęc i e w z g l ę d n i e 
prąd na obranym odcinku m obwodu b ę d z i e W m ( f * r . " ) . 
1 z n ó w w y o b r a ź m y sobie we wszys tk i ch odcinkach 
obwodu, gdzie dzia ła ją s t a ł e elektr . mot. si ły, do­
d a t k o w ą pa rę t ak ich samych u m y ś l o n y c h sił: j edną 
siłę o k ie runku p ie rwotnym, d rugą o k i e runku prze­
c i w n y m . Skons ta tu jemy wtedy, że na prąd wzg lęd­
nie n a p i ę c i e W a ( |* = S ) sk łada ją s ię : 

1) p r ąd lub n a p i ę c i e W m (§ y *), jako pocho­
dzące od jednej serji p ie rwotnych elektr. mot. sił 
ł ączn i e z siłą V x 0 , 

2) prąd lub n a p i ę c i e W m jako pocho­
d z ą c e od drugiej serji p ie rwotnych elektr. mot. sił 
ł ączn ie z siłą V v o , 

3) prąd lub n a p i ę c i e — W m ( |y = o)> J a k o po­
chodzące do trzeciej serji p i e rwotnych elektr . mot. 
sił o k ie runku p r z e c i w n y m 

(6) 

w«(* :)=wm(- ; ) + w m ( i * y = v ) _ 

- w „ , ( ^ ;;). 
Mieć b ę d z i e m y tedy dla obwodu z dwiema 

zmiennemi impedancjami Z x i Z y r ó w n a n i e p. F r y -
zego 

w - ( z y o ° ) + w " ( z v o ) s * z» + w...(% s)SyZy + 
l + S x Ż x - j SyZy + 

+ w m ( i j : ) s , s y z z 5 

(?) 
-f- Sx Sy Z X Zy 
z tą różnicą , że zamiast s p ó ł c z y n n i k a S x y wchodz i 
i l o c z y n s p ó ł c z y n n i k ó w S x i S v . 

c — l x (gZ 1 °) c _ -̂y °) 

S p ó ł c z y n n i k i r ó w n a n i a (7) dają się w y z n a c z y ć 
z t rzech skombinowanych s t a n ó w : 

1) Z* = o, Z y = o; 2) Z X = =K>, Z y = o; 
3) Z x = o, Z v = OO. 

Stan (Zx = oo, Z y = oo) ') jest pochodny od pierw­
szych trzech. 

S p o s ó b n a k ł a d a n i a upraszcza wyznaczenie spół ­
c z y n n i k ó w . 

4) O b w ó d z d w i e m a z m i e n n e r a i i m p e ­
d a n c j a m i i z m i e n n ą e l e k t r . m o t . s i ł ą 
w s ze r e g u z j e d n ą z n i c h . W szeregu ze zmien­
ną i m p e d a n c j ą Z x mamy z m i e n n ą elektr. mot. siłę E x . 

Pos i ł ku j ąc się r ó w n a n i e m (5), ł a t w o w y k r y ć po­
s z u k i w a n ą za l eżność , k t ó r e j tu nie przy taczam dla 
oszczędnośc i miejsca. 

Z a k ł a d a j ą c w t y m wzorze 

Z x = Z„ const., 

o t rzymumy r ó w n a n i e p. F r y z e g o k s z t a ł t u 

», A w -{- B w Z y -f- (D w -4- F w Zy) 
A + B Z y 

z tą różnicą, że spó ł czynn ik i tego wzoru same się 
wyznacza ją , m i a n o w i c i e : 

A w Wm (̂ y - - o ) ~i~ Wm (zy = o ) S x Z a 

B w = S y [ W m ( ^ °J+Wm(z"y £ < - ) S x Z a 

_.w,.(iś r ° ) -w, ( / : y o) D 
'x0 

[w m ( | y 

Vxo\ m {Ex 
o ) «m V.Zy 

v x 0 

: ) l s y 

A = l + S x Z a 

B = ( l -4 -S„ Z a ) S y 

S p ó ł c z y n n i k i te dają się w y z n a c z y ć rów n ież z trzech 
s t a n ó w s k o m b i n o w a n y c h : 

1) Z, w z g l ę d n i e Z a - - O, E x = O, Z v = O ; 

2) Z x w z g l ę d n i e Z , = *=>, Z y = O ; 

3) Z x w z g l ę d n i e Z y = 0 , Z a == =<>. 

( Zx — o \ 
Zy = o ) 

vx(i y i?)' 

ii 

v , = (S=°-) 
Nie trudno w y k o m b i n o w a ć w z ó r dla przypadku, gdy 
— oprócz E x w szeregu z i m p e n d a n c j ą Z x — w ł ą c z y ­
my z m i e n n ą e łek t r . mot. siłę E v w szereg z impe­
dancją Zy. 

5) O b w ó d z t r z e m a z m i e n n e r a i i m p e ­
d a n c j a m i . R ó w n o l e g l e do trzech zmiennych irh-
pedancji: Z x , Z y , Z z , w ł ą c z y m y u m y ś l o n e o b o j ę t n e 
bezimpedancyjne s i ły elektr . mot: V x , V y , V z , i we 
wszys tk ich odcinkach obwodu, w k t ó r y c h dzia ła ją 
s ta łe elektr. mot. si ły, w y o b r a ź m y sobie u m y ś l o n e 
dodatkowe takie same dwie elektr. mot. si ły o k i e ­
runku p ie rwotnym i dwie o k ie runku p rzec iwnym. 
W j a k i m k o l w i e k odcinku m obwodu prąd lub na­
pięc ie b ę d z i e : 

1) z powodu rzeczywis tych elektr. mot. sił 
ł ą c z n i e z u m y ś l o n ą V x 

') Stan ten p. Fryzę uważa za czwarty - odrębny. 
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w » ( l 5 i ) + w m ( | i v ) S X Z X 

l + SxZ x ~ 
2) z powodu pierwszej serji u m y ś l o n y c h elektr. 

mot. sił o k i e runku p ie rwotnym ł ączn i e z u m y ś l o ­
ną Vy 

( Zx = o \ / Zx = o \ 

l ? = : ) + w - ( i z = " ) s y 
1 + s z Z, 

3) z powodu drugiej serji u m y ś l o n y c h elektr . 
mot. sił o k ie runku p ie rwotnym łączn ie z u m y ś l o ­
ną V z 

w, • ( l i i ) + w „ i = i ) s z z z 

1 + S X z y 

4) z powodu dwuch serji u m y ś l o n y c h elektr. 
mot. sił o k ie runku p r z e c i w n y m 

— 2 W , ( Zx = o ' 
Zy = o 
z t = 4 

N a ł o ż y w s z y te t rzy wie lkośc i , o t r zymamy wzór 
p. P ryzego dla tego p rzypadku ( P r z e g l ą d E l e k t r o ­
techniczny Nr . 12 str. 21) z t ą różnicą, że spó ł czyn -
n i k i : Sx y, Sx z, Sy z, Sx y z , r ówna ją się odpowiednio : 
SX Sy, SX SZ, Sy SZ | SX Sy SZ. 

W y s t a r c z y w i ę c w y z n a c z y ć S x , S v , S z . 

W s z y s t k i e s p ó ł c z y n n i k i wzoru tego dają się 
w y z n a c z y ć , jak to w i d a ć z zestawienia s k ł a d o w y c h 
częśc i tego wzoru, z czterech skombinowanych s t a n ó w : 

1) Z x = 0 , Z y = O,. Z z == O; 

2) Z x = oo, Z y = 0, Z z = O; 

3) Z x = 0, Z y =.oo, Z z = 0; 
4) _ZX = O, Z y = O, Z z = oo; 

reszta zaś s t a n ó w : 

\ Zy = OO, Z z 

Z y = 0 , Z z 

= 0; 
oo; 

(Z« = » \ / Z x ~ » \ , /Zx = o \ . 

z y = » ) = W m ( z y - o . ) 4 - W m (zy = » ) 4-

W y p ł y n ą te za leżnośc i z n a k ł a d a n i a u m y ś l o n y c h 
k o m p e n s u j ą c y c h elektr . mot . sił V x o , V y o , V z o , po­
dobnie, jak to r o z w a ż a l i ś m y przy r ó w n a n i u (6). 

W o g ó l e m o ż n a p o w i e d z i e ć , że dla wyznacza­
nia s p ó ł c z y n n i k ó w w pierwszej funkcji p. Pryzego 
przy n zmiennych wys ta rcza ( n - f - l ) s t a n ó w skom­
binowanych: w p i e rwszym stanie wszystk ie zmien­
ne = O; w n a s t ę p n y c h stanach wszys tk ie zmienne 
= O, oprócz jednej kolejnej, r ó w n e j n i e s k o ń c z o ­
ności . M o ż n a b y snuć dalej, i k o m p l i k u j ą c zadanie 
z t rzema zmiennemi impedancjami, w ł ą c z y ć w ob­
wód jednej z nich posobnie z m i e n n ą siłę elektr. 
mot.; z a p r o w a d z i ł o b y to nas do zby t r o z w l e k ł y c h 
w z o r ó w . Sądzę , że p r z y k ł a d ó w p o w y ż s z y c h wystar­
czy, aby p r z e k o n a ć , że przez n a k ł a d a n i e m o ż n a roz­
w i ą z y w a ć zagadnienia nawet o o g ó l n y m charakte­
rze. Sposób ten ma tę z a l e t ę , że we wzorach ze 
z m i e n n ą s i łą~elekt r . mot. prfzwala w y z n a c z a ć odrazu 
spó łczynn ik i , gdy droga w y z n a c z n i k ó w , obrana przez 
p. F ryzego , zmusza do wz ięc i a pod u w a g ę dla zmien­
nej n i e z a l e ż n e j takiej dowolnej w a r t o ś c i , p rzy k t ó ­
rej zgóry musi b y ć wiadoma zmienna za l eżna . T a k 
np. dla obwodu z j edną z m i e n n ą elektr. mot. siłą 
w z ó r p. F ryzego 

W = C w - j - A w E x , 

5) Z x = 

6) Z x , 
1) Z x == O, Z,. = oo, Z z = oo; 
8) Z x = =o, Zy = x>, Z z == X i ; 

jakie p. F r y z ę u w a ż a za o d r ę b n e , są pochodne od 
p ie rwszych czterech. W istocie: 

w , „ ( | f ) = w , „ ( g o ) + w , „ ( | _ S ) _ 

/ Zx o \ 
- W , . , ( z y o ) 

* ZZ O * 

w , „ ( l ^ ) = w , „ ( | : o ) + w , „ ( | 

- w , „ ( g s . ) 

I w „ ( | ? : ) = w „ ( | ; ) + w „ ( | - 0 -

- W m ( f y • • » ) 

tu Cw = W (Ex = o)i A , == 
W (Ex = ExD) — W 

E x D 

A ż e b y m ó c w y z n a c z y ć s p ó h z y n n i k A w , n a l e ż y 
zgóry z n a ć w a r t o ś ć W ( E X ^ E X D ) p rzy zmiennej 
n ieza leżne j E x = E x u . A to chyba nie zawsze jest 
m o ż l i w e . 

W przypuszczeniu , że p o w y ż s z e drobne uwagi 
p r zydadzą się dla teorji obwodu o g ó l n e g o , nadmie­
niam, że ideję n a k ł a d a n i a z a s t o s o w a ł e m już w arty­
kule, o g ł o s z o n y m w „ P r z e g l ą d z i e T e c h n i c z n y m " 
w 1912 roku pod t y t u ł e m „ S k r ó c o n y sposób obl i ­
czania prądu w sieciach z a m k n i ę t y c h " . T a m wska­
za łem na t rudnośc i , gdy w sieciach z a m k n i ę t y c h węz ły 
tworzą wie lobok i z a m k n i ę t e . T r u d n o ś c i te właśn ie 
d o t y c z y ł y s p ó ł c z y n n i k a S, obecnie wprowadzanego do 
teorji obwodu o g ó l n e g o przez p. F r y z e g o . ' Spół-
czynnik S, lubo w z ó r nań jest bardzo prosty, w c i ę ­
ciach tak ich tak w obl iczeniu, jak i w zmierzeniu , 
jest k ł o p o t l i w y . 

Ł u k i p r z e j ś c i o w e . 
inż. Wiktor Przelaskowskl 

Przed p r z y s t ą p i e n i e m do omawiania w ł a ś c i w e g o 
tematu p r a g n ę z a z n a c z y ć , że w szk icu n in ie jszym 
rozpa t ru ją s p r a w ę obl iczan ia p r z e j ś c i o w y c h ł u k ó w 
w y ł ą c z n i e z punktu widzenia p r a k t y k i t r a m w a j ó w , 
pomi ja jąc ś w i a d o m i e teor ję . Osoby, i n t e r e su j ące się 
t e o r e t y c z n ą s t roną zagadnienia, mogą zna l eźć w y ­
cze rpu jące dane w specjalnych dz ie ł ach , omawia ją­
c y c h tyczenie tras, jak n a p r z y k ł a d w ks iążce prof. 
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K . S k i b i ń s k i e g o : „ T y c z e n i e tras" (część I - teorja, 
czę ść II - tabele). 

P r z y omawianiu poruszonej sprawy postaram 
się p o d a ć c a ł k o w i t y bieg projektowania i obl iczenia 
ł uku wraz z ł u k a m i |>rzcjściowemi, z aznacza j ąc , jakie 
wie lkośc i musimy za łożyć , k ie ru jąc się ogó lnemi za­
sadami lub t eż danemi z p rak tyk i , a j ak ie—usta l imy 
za p o m o c ą ob l iczeń . A b y s t a n ą ć ściś le na gruncie 
p r a k t y k i podam obl iczenia cyf rowych p r z y k ł a d ó w . 

P r z y p u ś ć m y więc , żc musimy z a p r o j e k t o w a ć 
t r a sę t ramwaju na zbiegu ul ic A i B (rys. 1) i obl i ­
c z y ć o d n o ś n y łuk . 

Rys. 1. 

Ze wzg lędu na n i e d o p u s z c z a l n o ś ć zbytniego 
zb l i żen ia się wagonu do b u d y n k ó w , ewentualnie 
do chodnika, j e s t e ś m y zmuszeni z a s t o s o w a ć m a ł y 
p r o m i e ń Juku, a mianowic ie 20 m e t r ó w ; przy 
w i ę k s z y m promieniu—50 m e t r ó w , oś toru p r z e s z ł a b y 
przez budynek C, co o c z y w i ś c i e jest niedopuszczalne. 

Us ta lamy więc na zasadzie planu miasta, że 
p r o m i e ń łuku na z a k r ę c i e z u l i cy A na B powinien 
w y n o s i ć 20 m e t r ó w . J e d n a k ż e przy tak m a ł y m pro­
mieniu powstanie w c h w i l i wjeż i żan ia z prostej na 
łuk uderzenie i w s t r z ą ś n i e n i e wagonu tern silniejsze, 
i m p rędze j b ę d z i e m y jechal i . 

A b y z m n i e j s z y ć to w s t r z ą ś n i e n i e , trzeba, by 
p rze j śc i e od prostej, k t ó r a jest ł u k i e m o n i e s k o ń c z e ­
nie d u ż y m promieniu, do ł u k u o m a ł y m promieniu 
o d b y w a ł o się stopniowo, to jest, aby p r o m i e ń stop­
niowo zmnie j s za ł się od n i e s k o ń c z o n o ś c i — w danym 
wypadku—do 20 m e t r ó w 

O p r ó c z tego n a l e ż y wz iąć pod u w a g ę , że dla 
p r z e c i w d z i a ł a n i a sile o d ś r o d k o w e j z e w n ę t r z n a szyna 
toru powinna być u ł o ż o n a wyżej od w e w n ę t r z n e j . 
W i e l k o ś ć tego w y w y ż s z e n i a jest z a l e ż n a od wie lu 
c z y n n i k ó w , a m i ę d z y innemi od s z y b k o ś c i i jest 
o c z y w i ś c i e zmienna. 

Śc i s łe u w z g l ę d n i e n i e tych dwóch w a r u n k ó w , 
mianowic ie stopniowego zmniejszania się promienia 
krzywej na z a k r ę c i e i stopniwego wzrastania w y ­
w y ż s z e n i a z e w n ę t r z n e j szyny, prowadzi do nader 
skomplikowanej k rzywe j , zwanej k l o t o i d ą ; po 
zastosowaniu pewnych u p r o s z c z e ń o t rzymujemy przy­
b l i żone k rzywe : l e m n i s k a t ę , a n a s t ę p n i e p a r a ­
b o l ę s z e ś c i e n n ą . J e d n a k ż e w praktyce t ramwa­
jowej k r z y w e te nie zna l az ły zastosowania: zas t ąp iono 

je ł a t w i e j s z e m i do wykonan ia ł u k a m i k o ł o w e m i o k i l k u 
r ó ż n y c h promieniach. Co się zaś t y c z y w y w y ż s z e n i a , 
ob l icza się je na podstawie p r z y b l i ż o n y c h , empirycz­
nych w z o r ó w ; jeden z t ak ich w z o r ó w podaje prof. 
P o d o s k i w swem dziele: „ T r a m w a j e i koleje elek­
t ryczne" (tom I str. 133). 

W y w y ż s z e n i e , obl iczone na podstawie nawet 
tych p r z y b l i ż o n y c h w z o r ó w , nie dają się p r z e w a ż n i e 
z a s t o s o w a ć do to rów, u ł o ż n y c h w miastach, ze wzglę­
du na profil u l i c ; w praktyce stosuje się mniejsze 
w y w y ż s z e n i a — około 35 m m . VVT s w y m szk icu po­
m i n ę obliczanie w y w y ż s z e n i a , a b ę d ę r o z p a t r y w a ł 

t y l k o sposób obl iczania p r z e j ś c i o w y c h ł u k ó w . 
A b y z m n i e j s z y ć w s t r z ą ś n i e n i a wagonu 

przy wjeżdżan iu z prostej na łuk , wstawiamy 
na p o c z ą t k u i k o ń c u „ z a s a d n i c z e g o ł u k u " tak 
zwane „p rze j śc iowe ł u k i " , o w i ę k s z y c h promie­
niach. 

Co się t y c z y sprawy, k iedy na l eży sto-
s o w a ć w tramwajach łuki p r z e j ś c i o w e i o ja­
k ich promieniach, u w a ż a m , że przy ł u k a c h 
o promieniach w i ę k s z y c h , niż 30 — 40 m e t r ó w , 
m o ż n a nie s t o s o w a ć p r z e j ś c i o w y c h ł u k ó w . 
W o g ó l e promienie ł u k ó w p r z e j ś c i o w y c h po­
winny wynos i ć : 1) przy jednym ł u k u p rze j ść . 
50 — 00 m e t r ó w , 2) przy dwóch lukach — naj­
większy p r o m i e ń 100—150 m e t r ó w . 

W naszym p r z y k ł a d z i e zastosujemy naj­
pierw jeden łuk p r z e j ś c i o w y o promieniu 50 
m e t r ó w (rys. 2), a n a s t ę p n i e w celu jeszcze 
w i ę k s z e g o z ł a g o d z e n i a u d e r z e ń - dwa p rze j ś c io ­
we łuk i , p ie rwszy o promieniu 100 m e t r ó w , 
drugi—o promieniu mniejszym. 
N a podstawie planu sytuacyjnego ulic miasta 

zos t a ł ustalony kierunek osi tras t ramwajowych i kąt, 
ich p rzec i ęc i a się oraz najmniejszy p r o m i e ń łuku . 
W danym wypadku ką t ten wynosi 9G°6', a p romień 
—20 m e t r ó w (rys. 1). Projektujemy łuk z jednym 
p r z e j ś c i o w y m łuk i em o promieniu 50 m e t r ó w (rys. 2). 

A b y przejazd w a g o n ó w o d b y w a ł się z najraniej-
szemi w s t r z ą ś n i e n i a m i , przednie i tylno koła wagonu 
powinny j e d n o c z e ś n i e p r z e c h o d z i ć przez punkty 
zmiany k r z y w i z n y łuku ; wobec tego c i ę c i w a p rze j ś ­
ciowego ł u k u powinna r ó w n a ć się r o z s t ę p o w i osi wa­
gonu (prof. Podoski : „ T r a m w a j e i koleje e lekt ryczne" 
tom I str. 132). 

Z rysunku wagonu o k r e ś l a m y , że c i ę c i w a acd= 
= 4.09 m. A b y ob l i czyć styczne, o d s t ę p od wierz­
c h o ł k a k ą t a oraz d ługość p r z e j ś c i o w e g o łuku, okre-

ś l a m y k ą t E—- z t r ó jką t a acox (rys. 3). 
2 

w k t ó r y m : 

ac— — 2.04o m. ao. = 50 m. 
2 

P o n i e w a ż : 

ac — ao. S i n - — ; S i n - ^ - = — = O 0409. L o g a -
1 2 2 50 

r y t m u j ą c lub z tabl ic obl iczamy, że 

= 2° 20' 3 8 , 0 " i a. = 4 ° 41 '17". 
2 

W celu uproszczenia ob l i czeń opuszczamy se­
kundy (17"), g d y ż w p ł y n i e to bardzo nieznacznie na 
w ie lkość ł u k u acY d i przy prak tycznem wykonan iu 
m o ż e być p o m i n i ę t e . 

s 
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Pos i łku j ąc się tabl icami, wyznaczamy wie lkośc i , 
do tyczące łuku acxd (rys. 2): 

s tyczna ab = 50 X 0,0409337 g 2,0467 "m, 
o d s t ę p bcx = 50 0,0X0083377 5? 0,0420 m, 
ł uk acx d = 60 X 0,0817446 g| 4,0870 m. 
Ob l i czamy n a s t ę p n i e wie lkośc i k ą t ó w (rys. 2). 

* ghf= gef = 180° — 96°6 ' - 4 ° 4 1 ' = 79° 13' 
* e/A = * <#* = 360° — 96°6' - 79° 13' — 79° 18' = 

==. . . . = 1 0 5 ° 2 8 ' 

* e/d= < h//= 180° — 105*28' = = . . . . = 74°32' 
3zbe/=-£ fkk = 180° — 4 °41 ' — 74°32' = I00 n 47' 

doi = 180 — 105°28' = . . . . = 74°32' 

gt 
17,2642 S in 4°41 ' 

S i n 48°3 ' 
1,8953 m. 

Rys. 2. 

o. ifc7, <ł 

Rys. 4. 

Mając wie lkość ś r o d k o w e g o k ą t a g ł ó w n e g o ł u k u 
o promieniu 20 m e t r ó w , wyznaczamy z tablic w i e l ­
kośc i s tycznych , ods t ępu oraz d ł u g o ś ć Inku: 

s tyczna df — fi— 20 X 0,760877 = 15.2175 m, 

o d s t ę p jm == 20X0,256556 = 5,1311 m, 

- łuk dmt = -10 X 1.3008421 = 26,0170 m. 

Mając w ie lkość df, o k r e ś l a m y bf (rys 2): 

bt = fk = bd + aj = 2,0467 4 - 1 5 , 2 1 7 5 = 17.2642 m. 

A l t y w y z n a c z y ć d ługość bg i o d s t ę p gf, roz­
k a z u j e m y t ró jką t (rys. 4) 

* bgf= H{ 96 0 6 ' = 48"3' 

* b/g 74°3^ ° 4 - ' / a 105°28' = 127°16' 

N a mocy rys. 2 ustalamy, że: 

ąg = gl= 2,0467 - f 18 .4730= 20,5197 no, 

£ i » = 1.8953-+- 5.1311 = 7 0264 m. 
Us ta l i l i śmy więc od leg łość począ tku i k o ń c a 

ł u k u od w i e r z c h o ł k a ką t a , c z y l i w i e l k o ś ć s tycznych 
ca łego łuku , mianowicie — 20,5197 m, oraz odleg łość 
od w i e r z c h o ł k a k ą t a do ś r o d k o w e g o punktu—7,0264 na. 

D l a wyznaczenia na gruncie zasadniczych punk­
tów łuku o k r e ś l i m y po łożen ie k o ń c ó w ^.przejścio­
w y c h ł u k ó w — p u n k t ó w „d" oraz k t ó r e są jed­
n o c z e ś n i e p o c z ą t k i e m i k o ń c e m g ł ó w n e g o ł u k u . 

Z t r ó j k ą t a bnd (rys. 5) o k r e ś l a m y bn i nd: 
= 2,0467 S in 85°19' = 2,0399 m, 

nd = 2,467 Sin 4°41 — 0,1671 m. 
Odleg łość punktu n wy niesie od p o c z ą t k u łuku : 

2,467 -f- 2,0399 = 4,0866 m od w i e r z c h o ł k a k ą t a : 
18,4730 — 2 , 0 3 9 9 = 16,4331 m. 

J e ś l i przyjmiemy, że w y k o n a l i ś m y obliczenie 
dla osi I - g o toru, to dla p o s z c z e g ó l n y c h szyn b ę ­
dziemy mie l i inne promienie i odpowiednio inno 
d ługośc i s tycznych o d s t ę p ó w i ł u k ó w . 

P r z y p u ś ć m y , że projektujemy tor normalnej 
sze rokośc i 1435 m m ; promienie p o s z c z e g ó l n y c h szyn 
będą n a s t ę p u j ą c e : 

Promienie łuków: 
p r z e j ś ć . g ł ó w n . 

szyna w e w n ę t r z n a — 49,2825 m 
szyna z e w n ę t r z n a — 50,7175 „ 

bg = jLg642 S i n 127°16' _ , M 7 8 0 m 

S in 48°3 ' 

19,2825 m 
20,7175 „ 

G d y b y ś m y projektowali linję d w u t o r o w ą , obl i­
c z y l i b y ś m y p r o m i e ń szyn II toru, doda jąc do odnoś ­
nych promieni I toru wie lkość p r z e ś w i t u i m i ę d z y ­
torze, to jest: 

(1435 -4- m iędzy to rze ) mm. 
Sze rokość m i ę d z y t o r z a , jak wiadomo, musie l i ­

b y ś m y ob l i czyć dla p o s z c z e g ó l n y c h ł u k ó w , b io rąc 
pod u w a g ę p o w i ę k s z e n i e wychy len i a się k o ń c a jed­
nego wagonu oraz ś r o d k a drugiego poza szyny . 

S z c z e g ó ł o w e obl iczenia , d o t y c z ą c e szyn wew­
n ę t r z n e j i z e w n ę t r z n e j , nie będą się zasadniczo n i -
czem różn i ły od ob l iczeń , wykonanych w y ż e j dla osi 
1 toru, wobec czego nie b ę d ę i ch p o w t a r z a ć . 

.lak z a z n a c z y ł e m poprzednio, dla w i ę k s z e g o zła­
godzenia u d e r z e ń m o ż e m y d a ć na p o c z ą t k u i k o ń c u 
g ł ó w n e g o łuku po dwa p r z e j ś c i o w e łuki . 

Rozpa t r zymy ponownie z a k r ę t A B (rys. 1). 
Z a ł o ż y m y p romień pierwszego p r z e j ś c i o w e g o łuku , 
mianowicie p r z y l e g a j ą c e g o do prostej: 

/ ? , = 100 m (rys. (i). 

A b y zna l eźć p r o m i e ń drugiego ł u k u - - R u oprze­
m y się na zasadzie, że c i ę c i w y obu ł u k ó w mają b y ć 
jednakowe i że k ą t ś r o d k o w y aŁ ł u k u o promieniu 
/?, powinien b y ć dwa razy w i ę k s z y od k ą t a ś rod­
kowego a 2 , o d p o w i a d a j ą c e g o ł u k o w i o promieniu R2 = 
= 10) m (patrz prof. Podosk i „ T r a m w a j e i kolejo 
E l e k t r y c z n e " tom I str. 132). 

Znajdziemy najpierw kąt oc, = a b2 os (rys. 
6 i 7) 

«Z>, = 2 045 m; aol = 100 ni. 
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Rys. 6. 

Znajdujemy: 

S i n 
2045 

100 

- = 1 ° 1 0 ' 1 8 , 5 ; a 2 : 

: 0.02045 

= 2°20 '37" 

s tyczna ab = 100 X 0,0204547 = 2,0455 m, 

o i s t ę p ^ = 1 0 0 X 0 , 0 0 0 2 0 9 = 0,0209 m, 

ł u k abxc = 100 X 0,0409039 = 4,0904 m. 

R o z w i ą z u j e m y n a s t ę p n i e t r ó jką t cĄ o, 
0 i 8) 

a 

1 
O b l i c z a m y Rx: 

RL = 

(rys. 

cdt = 2,045 m, 

2 a. 
! = Z . S = 2°20 '37" 

2 

2 045 
'50,01 m. 

Sin 2°20 '37" 

Z d o s t a t e c z n ą dla p r a k t y k i d o k ł a d n o ś c i ą mo­
ż e m y p r z y j ą ć , że ^ , = 50 m. Wobec tego na zasa­
dzie poprzednich ob l i czeń m o ż e m y n a p i s a ć , że : 

s tyczna cd= 2,0467 m. 

' o d s t ę p ddx = 0,0420 „ 

ł u k cdt e = 4,0870 „ 

Ob l i czamy n a s t ę p n i e k ą t y (rys. 6): 

bih = :• łgh = 180" — 96°6 ' - 2°2' = 81°33 ' 

Rys. 7. 

Rys. y Rys. 10. 

* g k i = # //&» = 360° — 96°6' — 2 X 31°33' = 10°48 

dnk = ^ = 180° — 100°48' — 4°41 ' = 74°31 ' ; 

^cjln = elp = 3 6 0 ° — 100°48 '—2 X 7 4 6 3 1 ' = 110°10 

Mając w ie lkość k ą t a w i e r z c h o ł k o w e g o , odpowiada­
j ą c e g o promien iowi 7? = 20 m, a mianowic ie : 

<K elp= 110°10', 

m o ż e m y ob l i czyć ką t ś r o d k o w y eop: 

-fc eop = 180° — 110°10' = 69°50', 

na podstawie tych k ą t ó w , m o ż e m y ob l i czyć za po­
mocą tabl ic n a s t ę p u j ą c e wie lkośc i : 

s tyczna el = lp = 20 X 0,698042 = 13,9608 m, 

o d s t ę p /w = 2 0 X 0 , 2 1 9 5 3 4 = 4,3907" 

łuk emp = 20 X 1,2188216 = 24.3464", 

a z rysunku 6-go ustalamy, że 

dl = de~\- «/ = 2,0468 + 18,9608 = 16,0075 m. 

R o z w i ą z u j e m y n a s t ę p n i e A d/k (rys. 6 i 9). 

100°48' 
-i) dkl- = 50°24' 

* kld = 180° — 50°24' = 124°55' 

16,0075 X S in 124°55' 

S i n 50°24 
17,0355 m 

16,0075 X S i n 4041- = i m 2 l t 

Sin r>0024' 
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N a mocy rys. 6 ustalamy, że: 

bk = bcĄ-cd+dk = 2\,V211 m , 

km = kl+ Im = 6,0869 m. 

R o z w i ą z u j e m y jeszcze bkh (rys. 6 i 10). 

. . . 96°6' 
-£ bhk = 

2 

^ 1 8 0 ° - 4 8 ° 3 ' 

21,1277 S in 129°36' 

S in 48°3 ' 
bh = 

- 48°3 ' 

- 2 ° 2 1 ' = 129°36' 

21.8886 m. 

^ 2 1 , 1 2 7 7 S i n 2*21' = 1 6 4 8 m 

S in 48°3 ' 

Wol>ec p o w y ż s z e g o oraz na mocy rys. 6 usta 
lamy, że : 

ah = ab + bh = 23,9341 m, 
£ w = km = 7,2517 m. 

P o w r a c a j ą c do rys. 1-go sprawdzamy, c z y od­
s t ę p od w i e r z c h o ł k a ką t a do ś rodka łuku nie jest 
zby t duży i czy pozostaje dostateczny o d s t ę p po­
m i ę d z y wagonem a chodnikiem. 

P rzy sprawdzaniu wie lkośc i tego o d s t ę p u na­
leży b rać pod u w a g ę , że k r a ń c o w y punkt wagonu 
bardziej wystaje poza s z y n ę na k rzywe j , niż na pro­
stej; sposób obl iczania z w i ę k s z e n i a tego w y c h y l e n i a 
m o ż n a zna l eźć prawie w k a ż d y m p o d r ę c z n i k u , doty­
c z ą c y m tramwajnictwa, nie będą go więc p o w t a r z a ć . 

P r z y p u ś ć m y , że obliczone wyże j łuk i toru szy­
nowego, o podanych promieniach, zos ta ły dostarczone 
i na l eży je u ł o ż y ć na gruncie; w t y m celu n a l e ż y 
o z n a c z y ć spó ł rzędne p o c z ą t k u i k o ń c a k a ż d e g o 
łuku; ob l i czymy te spó ł r zędne dla osi i toru; obl i ­
czenia dla p o s z c z e g ó l n y c h szyn będą identyczne. 
Odc i ę t ą odmierzymy na boku k ą t a od jego wierz ­
cho łka , r z ę d n ą — w k ie runku p r o s t o p a d ł y m do p o w y ż ­
szego. 

S p ó ł r z ę d n e punktu a (rys. 11) będą n a s t ę p u ­
jące ; 

23,9341 m i 0,0000 

Z p r o s t o k ą t n e g o t r ó j k ą t a bcx c (rys. l2) okre­
ś l amy , że: 

Ac, =2 ,0438 m ct c = 0,08387 m. 
Z t r ó j k ą t a zaś cdid (rys. 13) o k r e ś l a m y , że 

tdx = 2,0460 m, Ąd=-. 0,08392 m. 

S p ó ł r z ę d n e w ięc punktu C będą na s t ępu j ące : 
23,9341 — 20455 — 20438 = 19,8448 m i 0,08387. ra. 

Wobec p o w y ż s z e g o : 

C l ^ = 0 ^ = 2 , 0 4 5 0 , a 

dtd=d2d1 - f dy d= 0,1678 m. 

R o z w i ą z u j e m y jeszcze d et e (rys 14) 

•&etde = i04V + 2 ° 2 l ' = 7 ° 2 ' ; <fe = 2,0467 m-

Obl iczamy pozos t a ł e boki : 

^ , = 2 , 0 3 1 3 ra, e,e = 0,2506 m, 

w.obec czego: 

«, e = 0,1678-j-0,2506 = 0,4184 m 
1 1 s l ) ó ł r z ę d n e ])unku „«" będą na s t ępu j ące : 

19,8448 - 2 , 0 4 5 0 _ 2,0318 = 15,7685 m i . . . 0,4184 m 

Rys. 11 

Rys. 12. 

9o- tri9'l 

1 * 

7 

Rys. 13. 

: J U S 

Kys. 1-1. 

pu nkt 

Zestawimy spó ł r zędne p o s z c z e g ó l n y c h punk­
t ó w w t a b l i c ę : 

o d c i ę t a na 
boku k ą t a 

w m 
239341 
19,8448 
15,7685 

Podane cyfry dają m o ż n o ś ć u ł o ż e n i a na grun­
cie wykonanych ł u k ó w , gdyby zaś chodz i ło o wy­
tyczenie p o ś r e d n i c h p u n k t ó w , m o ż n a to z ł a twośc ią 
u c z y n i ć , pos i łku jąc się o d n o ś n e m i tabl icami . 

c,s 
e,p 

r z ę d n a J_ do 
boku k ą t a 

w m 
0,0000 

0,08387 
0,4184 
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Kotły wysokoprężne. 
Zainteresowanie wysokiemi prężnościami pary przecho­

dzi u nas z zakresu czysto teoretycznych rozważań na grunt 
możliwej realizacji w zakładach przemysłowych. Przedsię­
biorstwa, zmuszone do zmiany lub uzupełnienia swej ko­
tłowni, pragną czynić takie inwestycje, któreby nie sta­
ły się już po kilku latacn przestarzałemi pod wzglę-
de.u technicznym. 

Stowarzyszenie Techników w Lodzi pod wpływem 
t ch wymagań życia wysłało delegację do największych 
wytwórni kotłów na kontynencie i w Anglji w celu zba­
dania tej sprawy na miejscu. 

Dnia 14 grudnia odbyło się w Łodzi zebranie spra­
wozdawcze z referatem na temat: „O sposobach wykonywa­
nia kotłów wysokoprężnych". 

Bardzo bogaty materjał dotyczy szczegółów wykony­
wania tych kotłów i może bliżej interesować fachow­
ców kotłowych, a więc w pierwszym rzędzie wytwórnie 
krajowe i organa, powołane do dozoru kotłów parowych. 
Szerszego znaczenia nabierają te momenty, które wkra­
czają w zakres celowości stosowania wysokich próżno­
ści pary. To też dyskusja nad referatem przekroczyła na­
rzucone jej ramy rozważania zagadnień wyłącznie bezpie­
czeństwa pracy i szczegółów budowy. Wnioski ogólne je­
dnakże zupełnie te sprawy pomijają. 

Na podstawie podanych przez delegację wiadomości 
i wrażeń możnaby twierdzić, że w Europie prężności po­
nad 56 at należą jeszcze do zakresu dociekań laborato­
ryjnych. Kotły na ciśnienie do 66 at budowane są w An­
glji i w Niemczech, przyczem jako typ, nadający się do tych 
prężności, ostały się kotły bezkomorowo o rurach stromych 
lub kotły o komorach podzielonych, t. zw. sekcyjne (typ 
Bobcock'a). 

Do tych granic ciśnienia pary Anglja stosuje łącze­
nia blach za pomocą szwów nitowych, w Niemczech zaś 
powyżej 40 at walczaki kotłów są wykuwane z jednej sztuki 
lub ciągnione. Spawane walczaki nie cieszą się dostatecz-
nem zaufaniem. Jako materjał używane są blachy z że 
laza zlewnego z domieszką kilku procentów niklu. 

Niezwykle ważną była wiadomość, że pomimo wyko­
nywania kotłów wysokoprężnych stosowane w kotłowniach 

ciśnienia nie przekraczają w Anglji 18 at, w Niemczech — 
32 at, we Francji — 26 at. W Belgji ustawiana jest obec­
nie zbiorowym wysiłkiem jedna kotłownia na ciśnienie do 
50 at, jako teren badań nad celowością urządzeń wysoko­
prężnych i dopiero za lat dwa obiecują tam sobie otrzymać 
wyniki, miarodajne dla praktyki przemysłowej. 

Ostrożność zatem w stosowaniu wysokich prężność' 
pary u siebie jest bardzo widoczna w krajach wysoko 
uprzemysłowionych Zachodu, lecz oczywiście Zachód ten 
nic nie miałby przeciwko próbom w innych krajach. 

Wyłamująca się z ciasnych ram specjalności kotłowej 
dyskusja nad sprawozdaniem delegacji łódzkiej przeniosła 
punkt ciężkości, zgodnie z wymaganiem życia, na teren za­
kresu i celowości wysokich prężności pary w różnych ga­
łęziach przemysłu. 

Zależnie od potrzeb poszczególnego zakładu zagadnie­
nie nabiera innego charakteru. Co innego będzie tara, gdzie par-
pobierana być może na celeu boczne, a inaczej w tych przed­
siębiorstwach, które używają pary wyłącznie do silników. 

Poruszona została również sprawa nowych insta­
lacji parowych, które zaspakajałyby potrzeby szeregu 
skupionych przedsiębiorstw. Przekraczając granico po­
jedynczego zakładu przemysłowego, racjonalno gospoda­
rowanie prężnościami pary i samą porą nabiera szero­
kiego rozmachu i wielkiego znaczenia dla zmniejszeuia 
kosztów wytwórczych. Zupełnie niesłusznie sprawa ta u nas 
jest pomijana. Czyżby to dowodziło niezdolności naszej do 
pracy zbiorowej ? 

Ze względu na charakter dyskusji najbardziej żywo­
tne zagadnienia, związane z wysokiemi prężnościami, mo­
gły być zaledwie zlekka i pobieżnie poruszone. Okazało 
się jednak, że mamy jeszcze czas, możemy nie spieszyć się 
z wyprzedzaniem techniki bardziej uprzemysłowionych spo­
łeczeństw. Należy tylko pilnie śledzić wyniki doświadczeń 
naszych zachodnich sąsiadów, przygotowując grunt do wpro-
wadzeuia wysokich prężności pary na wypadek, gdy doś­
wiadczenia wykażą istotne korzyści nowych urządzeń. Przez 
ten czas krajowe wytwórnie kotłów będą mogły opanować 
wszelkie trudności, związane z budową kotłów wysoko­
prężnych. 

inż. A. Wysokiński. 

MIESIĄCE 

Styczeń 

Luty 

Marzec 

Kwiecień 

Maj 

Czerwiec 

Z gospodarki elektrycznej. 
Statystyka działalności Elektrowni Ł ó d z k i e j za 1924 rok. 

Raić 

Wytwo­
rzono 

kWh 

,'S 959 66( 

3 450 200 

4 214 750 

4 130 450 

3 068 140 

1 952 050 

20 775 2501 

S p r z e d a n o 

A b o n e n c i 
Światło 

kWh lo 

1 123 660 

I 083 403 

885 149 

794012 

601 267 

410 478 

4 897 969 

28.39 

31.40 

21,00 

19.22 

19,60 

21,04 

23.57 

S ła 

kWh 10 

1 654 264 41,77 

1 671 145, 4S.46 

2 533 317 

2 507 944 

1 635 827 

1 076 632 

60,11 

60,72 

53,34 

55,15 

11 079 130 53,33 

Trakcja 

kwh 

142 132 

147 611 

90 823 

88 876 

71865 

87 539 

629 846 

% 

3.61 

4.28 

2,15 

2.15 

2,3* 

4.48 

3.03 

Oświetlenia 
ulic 

kWh 

Zużycie 
własne 

kWh j °/ 0 

31 479 i 0.80 

25 098 

22 829 

17 371 

13 330 

9713 

0.75 

0.54 

0,42 

0,44 

0.50 

119820 I 0,58 

293 310 

230 080 

262 470 

242 300 

217 350 

176 680 

7,40 

6.66 

6,23 

5,87 

7.08 

9.05 

1 422 190 I 6.85 

S t r a t y 

k W h 

713815 

292.862 

420 162 

479 947 

528 501 

191 008 

2 626 295 

to 

18,03 

8.48 

9,97 

11,62 

17,20 

9,78 
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kW % ton kg m3 litr kW m in m c a 0$ 

Styczeń 28 900 18,4 6 210 1,57 30 703,7 4,95 12 200 - 40,5 15,0 4 —2 478 176 

buty 28 900 17.2 4 298 1,24 26 054,1 •6,15 10 200 — 5,5 — — 1 - 2 176 174 

Marzec 28 900 19,6 4 731 1,12 31 202.9 6,59 12 400 — — 2.5 3 —1 557 556 

Kwiecień 28 900 19,8 4 624 1,12 30 417,2 6.58 12 500 — 130,5 117,0 8 4 —3 78 75 

Maj 28 900 14.3 3593 1.17 23 417,3 6,51 11 100 — — 53,0 7 — + 3 208 211 

Czerwiec 28 900 9.4 1 
2 353, 1,20 

15 138,0 6.46 6 70C 457,5 43,5 9 7 —4 23 1!) 

Razem 10,4 25 809' 1,24 156 933,2 
( 
1 6.08 553,0 201,0 27 19 1 —9 1520 1511 

Polski Komitet Elektrotechniczny 
Sprawozdanie z działalności Polskiego Ko­

mitetu Elektrotechnicznego za 1924 rok. 
Złożone przez Prezydjum K o m i t e t u III Zebraniu 

plenarnemu P K E w dniu l'2/I 1925 r. 

Po l sk i K o m i t e t E lek t ro techn iczny zos ta ł za­
w i ą z a n y d. 1 czerwca 1924 r. P o okresie w a k a c y j ­
n y m rozpoczą ł normalne c z y n n o ś c i w p a ź d z i e r n i k u 
1924 r. tak, że w ła śc iw ie ma dopiero t rzy mies iące 
dz ia ła lnośc i za sobą. 

1. S p r a w y o r g a n i z a c y j n e i o g ó l n e . 

P K E obes ł any b y ł w roku u b i e g ł y m przez 7 
s towarzyszen i z rzeszeń e lektrotechnicznych, t .j . przez 
wszystkie i s tn ie jące obecnie w Polsce, oraz przez 
4 wie lk ie u r z ę d y p a ń s t w o w e i 2 w y ż s z e szko ły tech­
niczne. D e l e g a t ó w było w sumie 20. W y k a z de­
l e g a t ó w zamieszczony jest w Nr. 1 „ S p r a w o z d a ń 
i prac P K E " . 

K o m i t e t istnieje na razie na podstawie poro­
zumienia się ins ty tuc j i zainteresowanych. Stan ten 
jest d o s y ć niedogodny, to t e ż K o m i t e t musi z o s t a ć 
za legal izowany przez w ł a d z e p a ń s t w o w e . Prezydjum 
K o m i t e t u ma zamiar p o c z y n i ć odpowiednie k r o k i 
w łaśn ie teraz, k iedy charakter K o m i t e t u , jego zada­
nie i metody pracy już się dostatecznie skrysta l izo­
w a ł y . N a n a s t ę p n e zebranie plenarne Prezydjum 
K o m i t e t u z łoży c z ł o n k o m projekt nowego statutu, 
dostosowany do w y m a g a ń władz miarodajnych. 

Z e b r a ń p lenarnych odby ło się dwa, omawiano 
na nich p r z e w a ż n i e sprawy organizacyjne, ustalono 
program i zasady pracy, zapoznano się z pracami 
Miedz. K o m i s j i E lek t ro techniczne j , do k tó r e j P K E 
na l eży , oraz poruszano sprawy natury ogó lne j , jak 
kwestja polskich p r z e p i s ó w elektrotechnicznych, zje­
dnoczenia towarzystw elektrotechnicznych i t. d., 
r o z p o c z ę t o wreszcie prace nad normami i przepisa­
m i elektrotechnicznemu. Sprawozdania z t) ch ze­

b r a ń pomieszczone są w 1 i 2 zeszycie „ S p r a w o z ­
d a ń i prac P K E " . . 

P rezyd jum K o m i t e t u o d b y ł o 5 p o s i e d z e ń . Se-
kretarjat za łoży ł ks ięg i biurowe i kasowe; zakupio­
no zapasy d r u k ó w i m a t e r j a ł ó w pisemnych. P i s m 
w c h o d z ą c y c h i w y c h o d z ą c y c h zarejestrowano 118. 

2. P r a c e n a u k o w o - t e c h n i c z n e . 

W c iągu u b i e g ł e g o okresu sprawozdawczego 
b y ł y czynne n a s t ę p u j ą c e komisje: s ł o w n i c t w a , zna-
kownic twa , wysok ich n a p i ę ć i o świe t l en i a , norm na 
m i e d ź , — k t ó r e wraz z P rezyd jum K o m i t e t u zajmo­
w a ł y się n a s t ę p u j ą c e m i pracami naukowo-technicz-
nemi: 

Opracowano projekt s ł o w n i c t w a i znakownic-
twa n a j w a ż n i e j s z y c h t e r m i n ó w elekt rotechnicznych; 
będz ie on rozes ł any c z ł o n k o m w s tyczn iu 1925 r. 

Opracowano projekty p r zep i só w na miedź wzo­
rową oraz na j e d n o s t k ę świa t łośc i ; og łoszono je 
w „ P r z e g l ą d z i e E l ek t ro t echn i cznym" 1924 r. Nr . 23, 
i postanowiono z ł o ż y ć Zebraniu plenarnemu w s tycz­
niu 1925 r. 

R o z p o c z ę t o prace nad warunkami techniczne 
rai dla ż a r ó w e k . 

Opracowano referat na 111 Miedz. K o n f e r e n c j ę 
wysok i ch n a p i ę ć w r. 1925 o po lsk ich przepisach na 
przewody napowietrzne. 

W y s ł a n o do Miedz. K o m i s j i elektr. uwagi o prze­
pisach na miedź wzorową . 

P r z e j ę t o w swoje r ę c e prace nad przepisami 
. e lektrotechnicznemi w Polsce i r o z p o c z ę t o je właś­

nie obecnie. Tempo i c h za l eży od funduszów, k t ó r e 
Komi te t m i a ł b y do dyspozyc j i . 

3. S t o s u n k i z o r g a n i z a c j a m i k r a ­
j o w e m i . 

P K E , jako organizacja, j e d n o c z ą c a w sobie ogół 
e l e k t r o t e c h n i k ó w polsk ich , za in i c jowa ł myś l ściś le j ­
szego zb l i żen ia organizacyjnego towarzys tw i j związ -
k ó w elektrotechnicznych, u t r z y m u j ą c y c h do tąd ze 
sobą ty lko l u ź n y kontakt . P rezyd jum prowadzi do-
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t y c z ą c e rokowania i nia nadzieje w ł a ś c i w e g o rozwią­
zania tej nader delikatnej i trudnej kwest j i . 

N a w i ą z a n o stosunek z K o m i t e t e m normal iza­
c y j n y m przy M i n . Przem. i Handlu , celem współ­
pracy w kwestjach, d o t y c z ą c y c h norm elektrotech­
n icznych . Obecnie toczą się pertraktacje co do formy 
tej w s p ó ł p r a c y . Prezydjum K o m i t e t u spodziewa się, 
że znajdzie wyjśc ie takie , k t ó r e b y nie n a r u s z y ł o sa­
m o d z i e l n o ś c i naszego K o m i t e t u . 

4. S t o s u n k i z z a g r a n i c ą . 
K o m i t e t p r zys t ąp i ł do M i ę d z y n a r o d o w e j K o ­

misj i E lek t ro technicznej (C. E . J.) w Londyn ie , ja­
ko reprezentacja P o l s k i . Z Komis j ą Prezydjum jest 
w s t a ł y m kontakcie , o t r z y m u j ą c od niej komunika ty , 
projekty, przepisy i td. , co do k t ó r y c h —w m i a r ę moż­
ności i uznania — zajmuje pewne stanowisko. Do­
t y c z ą c e sprawy są skierowywane do odpowiednich 
komisj i , k t ó r e to s tudjują . N a w i ą z a n o stosunki 
z K o m i t e t a m i e lektrotechnicznemi francuskim i czes­
k i m , p r ze s ł ano im nasze wydawnic twa i otrzymano 
wzamian i ch w ł a s n e . 

Sekretarz generalny prof. K Drewnowsk i bra ł 
udz ia ł z ramienia K o m i t e t u w Konferencj i o ś w i e t l e ­
niowej w Genewie 1924 r. Sprawozdanie )oio za­
mieszczone jest w 2 zeszycie „ S p r a w o z d a ń i prac". 

5. S p r a w y f i n a n s o w e . 

Z a m k n i ę c i e r a c h u n k ó w z a 1924 r. 
11 r z y c h ó d R o z c h ó d 

I' r e I i m. 1' r e 1 i m. 
S k ł a d k i cz łon- S k ł a d k a 

k ó w 3 580 zł. (4000 zł.) do C E J — zł (2 500 zł.) 
P o d r ó ż e 

d e l e g a t ó w 198 „ (600 „ ) 
W y d a w n i ­

c twa 210 „ (500 „ ) 
Biuro 241 „ (400 „ ) 
Saldo na 

1925 2931 „ -

Razem 3 580 „ (4 000 „ ) Razem 3 580 z l . (4 000 z ł ) 
D u ż a pozos t a ło ść na 1925 r. t ł ó m a c z y się tem, 

że P rezyd jum nie było w stanie p o k r y ć sk ł adk i do 
C E . I za 1924 wskutek n i e w p ł a c e n i a jeszcze przed 
1 s tyczn ia 1925 sk ł adek przez n i e k t ó r e stowarzysze­
nia. N a w e t w c h w i l i , k iedy to sprawozdanie się 
u k ł a d a , z a l e g a jeszcze 420 z ł . ,—nieśc i ągn ię tych - mimo 
przynaglenia — s k ł a d e k . Prezydjum nie wą tp i , że 
k w o t y te w p ł y n ą w n a j b l i ż s z y m czasie. 

A ż e b y s p r a w ę p r z e p i s ó w elektrotechnicznych 
p o s t a w i ć racjonalnie, Prezydjum u w a ż a , że koniecz­
na jest na t j pomoc finansowa. Dlatego w s t a w i ł o 
p e w n ą k w o t ę do pre l iminarza b u d ż e t o w e g o na 1925 
na te prace, oraz s tawia wniosek, aby niewyczer­
pane k w o t y prel iminowane i w p ł y w y nadzwyczajne 
p r z e z n a c z y ć na prace przepisowe. 

O b c i ą ż e n i e c z ł o n k ó w na 1925 jest przewidziane 
w t y m samym stosunkowo rozmiarze; w y n o s i ł o ono 
za p o ł o w ę 1924 roku 4 000 zł., podczas gdy na 1925 
prel iminuje się 8 000 z l . .Jest to k w o t a stosunkowo 
znaczna, P rezyd jum jednak nie wą tp i , że cz łonko 
wie pok ry j ą ją, aby u m o ż l i w i ć prace nad ugrunto­
waniem rozwoju e lek t ro technik i polskiej , do czego 
p o w o ł a n y jest Komi te t . 

Na tem k o ń c z y m y sprawozdanie za okres u b i e g ł y . 
B y ł to okres organizacyjny, szukano w ł a ś c i w y c h form 
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pracy, ustalono ich zasady i program, oraz rozpo­
c z ę t o j u ż n i e k t ó r e prace naukowo- techn iczne . U w a ­
ż a m y , że Komi te t w y k a z a ł ż y w o t n o ś ć i u t r w a l i ł pod­
stawy swego is tnienia. 

Obecnie nadchodzi okres pracy właśc iwe j , spo­
kojnej, do k tó re j P rezydjum b ę d z i e mus ia ło w e z w a ć 
szersze grono osób, niż to, k t ó r e obecnie oddaje K o -
miteto «i swą t w ó r c z ą p racę U w a ż a m y , że w pierw­
szym rzędz ie p o w o ł a n i są tu delegaci do K o m i t e t u , do 
nich t e ż przedewszystkiem Prezydjum się z w r a c a ć 
winno, gdy idzie o c z y n n ą w s p ó ł p r a c ę , w c h o d z ą c ą 
w zakres dz ia ła lnośc i lub i n t e r e s ó w i ch mandatarju-
szy. O n i t eż powinn i b y ć p o ś r e d n i k a m i m i ę d z y K o ­
mitetem, a towarzys twami c z y ins ty tucjami i ch de-
legu jącemi , oni powinn i przeto i n f o r m o w a ć je o sta­
nie prac i zamierzeniach K o m i t e t u . 

l J racy zaś tej jest sporo, pracy ciekawej i wdz ięcz ­
nej. Nie tracimy t eż nadzieji , że zna jdą się elektro­
technicy, ochotni do czynnego przyczynien ia się spra­
wie podniesienia e lekt ro techniki polskiej i godnego 
postawienia jej na arenie m i ę d z y n a r o d o w e j . — c o jest 
jednem z g ł ó w n y c h z a d a ń 1'o'skicgo K o m i t e t u E l e k ­
trotechnicznego. 

Sekretarz generalny Prezes 
K. Drewnowski. L. Staniewicz. 

N o r m y na m i e d ź w y ż a r z o n ą , 

przyjęte przez Polski Komitet Elektrotechniczny i zalecone do 
powszechnego użytku 

A . Okreś lenia : 

a) O p o r n o ś c i ą w l a ś c i w ą metalu w ksz ta ł ­
cie drutu o dowolnej d ługośc i i jednostajnym prze 
k r o j u - nazywa się i l o c z y n z jego opornośc i i jego 
przekroju, podzielony przez jego d ł u g o ś ć . 

b) P r z e w o d n o ś c i ą w ł a ś * o i w ą tego me­
talu n a z y w a się o d w r o t n o ś ć jego opornośc i wła­
ś c i w e j . 

c) - M a s o - o p o r n o ś c i ą tego metalu nazywa 
się i l oczyn z jego opo rnośc i w ł a ś c i w e j przez jego 
gęs tość właśc iwą . 

d) P r z e w o d n o ś c i ą w ł a ś c i w ą w z g l ę d ­
n ą metalu handlowego nazywa się procentowa war­
tość jego p r z e w o d n o ś c i w łaśc iwe j w stosunku do 
p r z e w o d n o ś c i w łaśc iwe j metalu wzorowego. 

e) S p ó ł c z y n n i k i e m c i e p 1 n y \\\ metalu 
nazywa się s p ó ł c z y n n i k z niany opornośc i w funkcji 
temperatury. 

f) W y d ł u ż a ł o o ś c i ą 1 i n i j u ą m e t a l u 
n a z y w a się spó ł czynn ik zmiany opornośc i w funkcji 
temperatury. 

B. Jednostki . 

W pon iż szych przepisach przyjmuje się, jako 
j e d n o s t k ę m a s y — g r a m , jako j e d n o s t k ę d ługośc i — 
metr, jako j e d n o s t k ę przekroju - r mi l imet r kwadra­
towy i j a k o - j e d n o s t k ę ob ję tośc i — centymetr sześ­
c ienny. 

Z tego w y n i k a , że s t o s o w a n ą tutaj j e d n o s t k ę 

opornośc i właśc iwe j oznacza się przez I — ™ 1 > 

j e d n o s t k ę p r z e w o d n o ś c i w ła śc iwe j przez ( o ^ l ) , 

a j e d n o s t k ę m a s o - o p o r n o ś c i przez 
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G. Normy na m i e d ź wyżarzoną. 

Miedź w y ż a r z o n a wzorowa wykazuje nas t ępu ­
j ą c e s p ó ł c z y n n i k i normalne : 

1. P r z e w o d n o ś ć w ł a ś c i w a przy temp 20° C 

jest 58 jednostek ( j j ^^ j 
2. Oporność w ł a ś c i w a przy temp 20° O jest 

—0,0:7241 jednostek 
58 m 

3. G ę s t o ś ć przy temp 20° C jest 8,89 jednostek 

V «»3 ) 
4. S p ó ł c z y n n i k cieplny przy temperaturze 

20° C miedzi o masie s ta łe j i swobodnem w y d ł u ż a ­
niu się, mierzony między zaciskami n a p i ę c i o w e m t , 
mocno p o ł ą c z o n e m i z drutem, jest 

0,00393 = 2 ^ - 4 5 - n a l ° G . 

5. W y d ł u ż a l n o ś ć ~ l injowa przy temperaturze 
20° C jest 0,000017 na 1°C 

(i. Z tego wyn ika , że w e d ł u g 1. i 2. maso-
o p o r n o ś ć tej miedz i przy temp. 20° C jest 

8,89 = 0,15328 jednostek ( " f ) -

U w a g a . P o w y ż s z e war to śc i normalne mogą się 
różnić dla r ó ż n y c h p r ó b e k miedzi o normalnej 
p r z e w o d n o ś c i w ła śc iwe j , co do g ę s t o ś c i o 0,5 
procentu, a co do s p ó ł c z y n n i k a cieplnego 
o 1 procent. 

D . Normy na miedź handlową wyżarzoną 

1. P r z e w o d n o ś ć w ł a ś c i w a handlowej miedz i 
w y ż a r z o n e j w y r a ż a się jako p r z e w o d n o ś ć właśc iwą 
wzg lędną przy temperaturze 20° C, z dok ładnośc ią do 
0,1 procentu. 

2. P r z e w o d n o ś ć tej miedz i n a l e ż y ok re ś l ać , 
w z g l ę d n i e ob l i czać , w e d ł u g n a s t ę p u j ą c y c h ^ z a s a d : 

a) R ó ż n i c a m i ę d z y t e m p e r a t u r ą podczas po­
miaru a 20° C nie m o ż e p r z e k r a c z a ć + 10° C. 

b) O p o r n j ś ć w ł a ś c i w a z w i ę k s z a się o 0,000008 

jednostek na 1°C. 

c) M a s o - o p o r n o ś ć miedz i handlowej z w i ę k s z a 

się o 0,00060 . . . . jednostek ^ ) na 1°C. 

d) G ę s t o ś ć w ł a ś c i w a przy temp. 20° C jest 8,89 

j e d n o s t e k ^ . 
E . Z tego wynika, że jeżel i opo rność drutu o dłu­
gośc i / m e t r ó w i masie m g r a m ó w jest R o m ó w 
przy temperaturze f C, to oporność w ł a ś c i w a tej 
miedz i b ę d z i e : 

Rm fitntn' 
p r z y / ° C . 

przy 20°C 

' 8.89 P 
R m 

jednostek 
m 

8,89 P 
+ 0,000068 (20 — r 

jednostek mm 
m 

P r z e w o d n o ś ć w ł a ś c i w a wzg lędna tej miedzi jest 
przeto 

0,017241 
100 X R m 

— p r o c e n t ó w . 
+ 0 0 0 0 0 6 8 ( 2 0 - / ° ) 

8,89 P 

Podobnie maso oporność tego drutu jest 

p r z y / » C . . . ^ j e d n o s t e k ( 

przy 20° C . . . R ™ + 0,00060 (20—/°) jednostek (^f) • 

P r z e w o d n o ś ć właśc iwa w z g l ę d n a jest przeto t a k ż e 

0,15328 
100 x Rm 

l2 
-f-0,000(>w(20 -/») 

j ) rocen tów. 

U w a g a . O ile obl iczenia p o w y ż s z e sięgają 
czterech miejsc z n a c z ą c y c h , to w granicach, poda­
nych w u s t ę p i e D, różn ice , wspomniane w uwadze 
u s t ę p u D, nie w p ł y w a j ą na w a r t o ś ć opornośc i . 

Przyjęte na Zebraniu plenarnem PK.E dnia 11.1 1925 r. 
Powyższe normy zostały opracowane na podstawie norm, przy­
jętych przez Międzynar. Komisję Elektrotechniczną (CF..1) na jej 
zjeździe w Berlinie 1913 i . (Faso. Nr. 28). 

Jednostka światłości, 
przyjęta przez Polski Komitet Elektrotechniczny i zalecona do 

powszechnego użytku. 

1. J e d n o s t k ą świa t ł o śc i ź ród ła ś w i a t ł a skupio­
nego w jednym punkcie, 1. j . stosunku strumienia 
ś w i e t l n e g o , w y s y ł a n e g o w p r z e s t r z e ń przez to źród­
ło do k ą t a b r y ł o w e g o , — j e s t ś w i e c a m i ę d z y n a ­
r o d o w a . W i e l k o ś ć tej jednostki jest ok re ś lona na 
podstawie zgodnych p o m i a r ó w trzech w i e l k i c h labo­
r a to r i ów kra jowych: francuskiego (Laboratoire cen­
tral d ' l l! lectricitć w P a r y ż u ) , angielskiego (Nat iona l 
Phys ica l Labora tory w Teddington) i a m e r y k a ń s k i e g o 
(Bureau of Standards w Waszyngtonie) , w 1909 r., 
a p r z y j ę t a przez M i ę d z y n a r o d o w ą K o m i s j ę O ś w i e ­
t lenia na Konferencj i w P a r y ż u , 1921 r. 

2. Wzorzec św iecy m i ę d z y n a i odowej jest prze­
chowywany w postaci e l ek t rycznych lamp ż a r o w y c h 
w tych laboratorjach oraz w innych , u p o w a ż n i m y c h 
i z o b o w i ą z a n y c h do ich konserwowania. 

3. Ś w i e c a m i ę d z y n a r o d o w a jest 1,11 razy w i ę k ­
sza od t. zw. św iecy hefnerowskiej ( lampa ociano 
—amylowa) . 

Przyjęto na Zebraniu plenarnem PKE dma 12/1 1925 r. 

Skład Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego 
d n . l lutego 1925 r. 

P r e zy d j u m K o m i t e t u . 
Prezes: Leon S t a n i e w i c z , prof. Politechniki War­

szawskiej. 
Wiceprezes: Zygmunt O k o n i e w s k i , nacz. dyr. 

1'olsk. Zakł. Elektr. Brown Bovcri, S. A . 
' Sekretarz Generalny: Kazimierz D r e w n o w s k i , 

prof. Politechniki Warszawskiej. 
Członkowie: Wacław G t i ^ n t h e r , ppłk. prof. Oficerskiej 

Szkoły Inżynierji i Mieczysław K u ź m i c k i dyr. 
Związku Elektrowni Polskich i Witold R o z e n -
t a l , inż. Wydziału Elektryczuego Min. Rob. Publ . 
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C z ł o n k o w i e K o m i t e t u . 
. a) S t o w a r z y s z u n i a . 

/. Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich. 
1. Prof. Kazimierz D r e w n o w s k i , Warszawa. 
2. Dyr. Paweł N e s t r y p k e , Poznań. 
3. Inż. Jan O b r ą p a l s k i , Sosnowiec. 

//. Stowarzyszenie Radiotechników Polskich. 
4. Inż. Józef P l e b a ń s k i , Warszawa. 

///. Koło Teletechników przy Stow. Techn ków. 
5. Inż. S tan is ław Z u c h m a n t o w i c z, Warszawa. 

IV. Związek Zawodowy Inżynierów-Elekt/ yków. 
(i. Inż. J an S t r a s z ę w i c z , Warszawa. 

b) Z w i ą z k i p r z e m y s ł o w e . 
V. Związek Elektrowni Polskich: 

7. Dyr. Kazimierz G a y c z a k , Warszawa. 
8. Dyr. Edward O p ę c h o w s k i , Warszawa. 

Vi. Polski Związek I rzedsiebiorstw Elektrycznych: 
9. Dyr. Zygmunt O k o n i e w s k i , Warszawa. 

10. Yacat. .. 
VII. Polski Zw. Przeolś. Tramwaj, i Kol. Dojazd. 

11. Inż. Mitcz^słf .w K u ź m i c k i , Warszawa. 
c) I n s t y t u c j o n a u k o w e . 

VIII. Poltechnika IVarszawska. 
12. Prof. Leon S t a n i e w i c z , Warszawa, 
13. „ Mieczysław P o ż a r y s k i , Warszawa. 
14. „ Stanisław W y s o c k i , Warszawa. 

IX. Politechnika Lwowska. 
15. Pr f Gabryel S o k o l u i c k i , Lwów. 
16. Yacat. 

d) U r /. ę A y p a ń s t w o w e . 
X. Mini ster shv<> Robót Publicznych. 

17. I d ź . Witold R o z e n t a l , IWr.rszawa. 
XI. Ministerstwo Spraw Wojskowych. 

18. Ppłk. In?. Wacław G u n t h e r , Warszawa. 
XII. Generalna Dyrekcja Poczt i Telgrafów (Mm. 
Przem. i Handlu). 

li) Inż. Zygmunt S t r a - b u r g e r , Warszawa. 
XIII Główny Urząd Miar (Min. Przem. i Handlu). 

20. IQŻ. Józef R z ą ś n i e k i . 

P r z e m y s ł i handel. 
Umowa prowizoryczna z Niemcami. R o k o w a n i a 

handlowe polsko - n iemieckie z a k o ń c z y ł y się u k ł a d e m 
prowizorycznym z terminem i rwania do 1 kw ie tn i a 
r. b., na n a s t ę p u j ą c y c h warunkach: k a ż d a z u k ł a d a ­
j ą c y c h się 3tr..n s t o s o w a ć b ę d z i e przy wwozie to­
w a r ó w drugiej strony na swoje terytorjum celne 
k a ż d o r a z o w e s tawki swej ogó lne j autonomicznej ta­

ryfy celnej; k a ż d a ze stron u k ł a d a j ą c y c h się przyj ­
muje z o b o w i ą z a n i e w obrocie t o w a r o w y m z d rugą 
s t roną nie wydawania ż a d n y c h nowych z a r z ą d z e ń na 
jej n i e k o r z y ś ć , k t ó r e specjalnie albo p r z e w a ż n i e skie­
rowane są przec iw drugiej stronie. 

Elektrownia O k r ę g o w a na Sanie. W dniu 17 lu­
tego r. b. w loka lu B a n k u dla E l e k t r y f i k a c j i P o l s k i 
(Warszawa, W i e j s k a 16) Z a r z ą d Spó łk i zwołu je z w y ­
czajne walne zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w z nas­
t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m dziennym : 

1) zagajenie i w y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o , 
2) sprawozdanie Z a r z ą d u z c z y n n o ś c i Spółk i , 
3) za twierdzenia bi lansu na dz i eń 31 grudnia 

1924 roku : 

4) sprawozdanie K o m i s j i Rewizy jne j , 
5) zatwierdzenie bi lansu otwarcia w z ł o t y c h na 

dz i eń 1 s tycznia 1925 r. i ustalenie w y s o k o ś c i ka­
p i t a łu z a k ł a d o w e g o i i n n y c h k a p i t a ł ó w , 

6) zmiany statutu, zw iązane z ustaleniem ka ­
p i t a łu z a k ł a d o w e g o w z ło tych , 

7) wylosowanie u s t ę p u j ą c y c h c z ł o n k ó w R a d y 
oniz w y b ó r n o w y c h i w y b ó r K o m i s j i Rewizy jne j , 

8) wniosk i a k c j o n a r j u s z ó w . 
Tow. Akc. Polskich Z a k ł a d ó w Elektrotechnicz­

nych „ S i e m e n s " . K o m i s j a l i kwidacy jna T o w . A k c . 
Po l sk i ch Z a k ł a d ó w E lek t ro t echn icznych „ S i e m e n s " 
w Warszawie zwołu je na dz ień 10 lutego 1925 roku 
o godz. 1 1 rano ogó lne zebranie by łych akcjonarju­
szów Spó łk i celem w y s ł u c h a n i a sprawozdania K o ­
mis j i l ikwidacyjnej i z a k o ń c z e n i a l i kwidac j i Spó łk i . 

Zak łady Elektryczne i Mechaniczne w Polsce 
„Ganz" . W Moni torze P o l s k i m z dnia 24 s tycznia 
r. b. og łoszono bilans otwarcia Spółk i na dz ień 1 sty­
cznia 1924 roku w z ło tych , s p o r z ą d z o n y na mocy 
r o z p o r z ą d z e n i a Prezydenta Rzeczypospol i te j Polskie j 
z dnia 2 5 / V I 1924 roku. Obecny k a p i t a ł akcy jny 
Spó łk i wynos i 36 000 zł, a kap i t a ł zapasowy — 
30 280,09 zł. 

Górnośląska fabryka kabli i rur izolacyjnych 
zwołu je na dz ień 23 lutego 1925 roku zwyczajne 
walne zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w celem zatwier­
dzenia bilansu i rachunku strat i z y s k ó w na rok 
1923 oraz wyboru cz ło n k ó w Rady Nadzorczej . 

f lowe w y d a w n i c t w a . 
Inż. Gustaw Hensei O uzwojen iach maszyn 

e l e k t r y c z n y c h p r ą d u s t a ł e g o . D!a praktyków, 
samouków i szkól oraz kursów zawodowych. 20 rysunków 
w tekście. Str. 97. Warszawa, wydawnictwo księgarni 
J . Lisowskiej, 1925. 

Szczegółowe sprawozdanie o pracy powyższej podamy 
w jednym z następnych zeszytów Pr/. El-go. 

T R E Ś Ć : Ś. p. Józef Tomicki. — Uroczystość nadania pierwszych honorowych doktoratów elektrotechniki w Politech­
nice Warszawskiej.—Nakładanie stanów w obwodzie elektrycznym ogólnym, T . M. Arlitewicz. — Ł u k i przejściowe, inż. 
Wiktor Przelaskowski.—Kotły wysokoprężne, inż. A. Wysokiński. — Z g o s p o d a r k i e l e k t r y c z n e j . — P o l s k i 

K o m i t e t E l e k t r o t e c h n i c z n y.—P r z e m y s ł i hande 1.—N owe w y d a w n i c t w a . 

Przegląd Radjotechuiezny: Wpływy zmian długości fali na pracę anten, Mjr. inż. Kazimierz Krulisz. P r z e g l ą d 
l i t e r a t u r y . — W i a d o m o ś c i t e c h n i c z n e . — K o m u n i k a t y Z a r z ą d u . 

Redaktor: profesor M Pożaryski . Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 

Sp. flke. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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